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G e n e r a l  W ł a d y s ł a w  S i k o r s k i ,
M iło  współczesnych potrafiło w 

ró w n y m  stopniu w zbudz;ć tyle za in­
teresowania, co gen. Wł. Sikorski. 
Nie wiem, czy wśród naszego ludu. 
Ale wśród szlachty, w śiód  intehgen- 
cji, wśród polityków mial z pew no­
ścią wielu, bardzo wielu zw olenni­
ków, adminitorów, niemal w y­
znawców Rok temu, jakże nieliczni 
byli ci, którzy mówiąc o dyktaturze 
(a czegoś o niej zawsze się mówi w 
Poisct), nie widzieli oprom ienionego 
jej greźnym blaskiem w łtśm e  gen. 
Sikorskiego. Znałem tylko jedną wiel­
ką aamę, która chociaż uważała, że 
generał jest , u n  cnarmant homme*, 
to jednak „im d ‘Ciateur... non, ęa 
n ‘est pas pour eui*. 1 tłumaczyła to 
jednerra  z naszych am basadorów, 
Który słuchał, trochę przez ucho, Do 
co tam takie babstcie gadanie, a tro­
chę i z żalem, bo ptzecie z Sikor­
skiego oyłoy taki dobry dyktator./

A jednak, la piękni pani miała
słuszność, a me .czytający w d u ­
szach ludów* dyplomata, Nieszczę­
ściem ludzkości jest może to, źe 

dyktatorami zostają niekon.ecznie ci, 
którzy byliby dobn-mi dyktatorami
(bo  jakiż regime może być lepszym 
od dyktatury mądrego dyktator*?),
ale ci, którzy mają warnnk charakte­
ru, decyzji, poD ulam ości, Dozwala­
jące im po dyktaturę sięgnąć Mozę 
b ić ,  że Skorsk i byłby doskonałym  
dykt,-torem. Tó  pewna, że nim nigdy 
nie będzie.

Trochę historji.
G  udzień 1922 Pam ętamy to 

straszne p-ierażenie, które ogarnęło 
wszystkich pa wieść o  zabójstw >e 
Nrrutowicza Pamiętamy oddech  
szalonej ulgi na wieść o utworzeniu 
rząau Sikorskiego. Czyż n :e mógł 
w ów czas  utiwalłć swego stanów.ska, 
zdobyć sob.e w oparciu o  opinję 
publ 'czną stanowiska q u as i— dykta­
torskiego? Sejm nie usłyszał w ó w ­
czas .św is tu  bata*, ujrzał miły in te­
ligentny uśmiech młodego, uprzejme­
g o  parlamentarzysty. «Cóż to za 
uroczy człowiek* pomyśleli nasi su- 
weren',  * i  nim zawsze będzie można 
się dogadać*. Karjera parlamentarna 
gen. Sikorskiego była zapewniona.

Z radością powitał cały  Sejm 
pow rót S korsk iego  do wiadzy w 
lutym 1924 r. Oenerał był zawsże 
miły, układny, uprzejmy. W ów czes­
nych miodowych miesiącach rządu 
Grabskiego wywierał wpływ znaczny 
i pomyślny. W jesion koniunktury 
się pogorszyły. Zaczęły się zb icn ć  
groź ic chmury, z  których w rok 
później uderzyły złowrogie pioruny. 
Sikorski nie zrozum ar, gdzie tkwiło 
jądro niebezpieczeństw. Zamiast n a ­
ciskać na Wł. Grabskiego, by go 
zm us.ć do  oszczędności, przeciwnie 
sam rozaąt budżet, pow ększa jąc  wy­
datki w ojskowe, myśląc ( f a ł s z y w ie )  
utrwalić w ten sposób  swoje stano­
wisko w wojsku i w kraju. Gdyby 
p. Wł. Grabski był rozumnym fman- 
sisią dałby w październiku 1924 r, 
Sikorskiemu dymisję. Uważam, że 
hr. Skrzyński me ponosi żadnej 
współodpowiedzialności za opłakaną 
politykę finansową p. Grabskiego. 
Uważam, t e  gen. Sikorsk- taką o d ­
powiedzialność niestety częściowo 
ponosi. Nie dlatego, by podzielał 
jego naw skroś btędne i szkodliwe 
poglądy. Poprostu  nie rozumiał z a ­
gadnień N.e usłuchał rady udzielonej 
mu po ustąpieniu z prezesury Rady 
Mimstrów, by ekonomikę przestudjo 
wal. Dziś pew no  tego żałuje.

W  zimie 1924/5 Grabski niejedno­
krotnie proponow ał SiKorskfemu, że 
zachowa sobie tylko tekę skarbu, 
odstąpi mu zaś premjerostwo. Sikor­
ski się wahał, namyślał. Rozumiał.że 
jego rząd będzie zależał od losów 
reformy finansowej, której problemów 
jednak nie rozumiał, bał s-ę ich. 
W  ten sposób  związał ios swój z 
Grabskim. Związek brzemienny w 
niebezpieczeństwa. A looG rabski zwy­
cięży, a w ów czas Sikorski jest w >

góle niepotrzebny, albo upadnie, a sadora w Paryżu. Pan będzie tym, 
w takim razie Sikorski będzie musiał którego głos będzie z pewnością 
obejm ować władzę w  najgorszych m ał najw ęcej EUtorytetu w Paryżu, 
warunkach, i faktycznie i psycholo- Z  panem będz*'e się rząd francuski 
gicznie. naprawdę liczyć, a nadto będzie Pan

O J y  złoty się załamał, S korski, przezeń wyjątkowo dobrze widzany?
0  ile chciał oaegrać jakąś rolę, po- Zgoda?*
winien był działać natychmiast (Pił- *Chce mnie Pan zwalczrć? Dobrze,
sadsk  odrazu wyczuł moment. Zawsze wolę mieć Pana jako partnera, 
wszak pierwszy jego artykuł — o n iż jakiegoś Witosa, J^na Dąbsk ego, 
b urze historycznym — ukazał się w C2y Seydę. Zanreni się Pan na czas 
2 tj godnie po spadku złotego, rów- w agitatora. Zderzymy się pierś
nocześme związek legjonistów po- 0  p ,erś. Dla Polski będzie to też ao- 
wżiął w e Lw ow ie pierwsze uchwały p rifei Nje rozum.emy w tym kraju, że 
zw rocone  przeciw ministrowi wojny), nowoczesny mąż stanu, to jest wła- 
S k o rsk i  urządza manewry, jedzie na śnie  agitator. To znaczy, że jego za- 
urlop, w raca i na radzie ministrów jęciem jest agitacja, że potrafi on 
kłóci się ze Skrzyńskim o Lccaino. przemówić do  każdej praczki, przeko- 
Marnuje czas, trac. sprzymierzeńców n a £ ka łd ^g o  pastucha a jednocześnie 
w gab.necie. Zbyt powoii przygoto- ztjola pozostać na najwyższym szcze- 
wuje sobie grunt w sejmie. Z an ras t  blu intelektualnym. Pan, Skrzyński, 
oba lić  Grabskiego, czeka aż ten, jak Wy jesteście dostojnikami Dlatego 
stara, histeryczna baba w przerażę- w , s b,h zawsze W ito s /  i Sten. Gtab- 
niu p ew n tg o  dnia rzuca w ład/ę  na scy p „ n może zdoła jakoś przerodzić 
u ^ ę -  nasz parlamentaryzm. Wszyscy n . ń

O statn ia  chwila. Piłsudski jest w  narzekają, a przecie nie może być 
Belwederze. Jego krok jest wyraźnie on ,nny, póki po  wiecach jeżdżą sa- 
antykonstytucyjny. Jtśli w  Sikorskim me Witosy, Dąbscy, Bryle, Seydy i 
jest materjał na dyktatora — to po- G Jyki — a kulturalna elna uważa 
winien Piłsudskiego aresztowcć, w sw e zadanie za skończone z chwilą, 
razie potrzeby robić sam zamach stanu gdy napiszą jak ś uczony artykui w 
Nie, to nie. Przegrał. Ostatecznie «Czasie» lub  w jm  enią kilka giębo- 
przegrał grę o dyktaturę. N.ech tylko kich myśli na hetbatce u Kucharzew- 
nie narzeica na Sejm. na Skrzyńskiego skiego*.
1 t. d. Można zrobić kogoś ministrem Załatwierńe «kwcStjt Skorskiego* 
premjerem Dyktaturę zawdzięcza się będzie jednym z problem ów ro tu r ru  
zawsze tylko sobie. star.u marszałka, bęozie jeonym z

Po listopadzie 1925 Sikorski po- w arunków  trwale ści jego rządów, 
winien był, według mnie, z łoż ić -B y ło  d o w o d tm  wielkiego rozumu 
m undur, o ile chciał być nadal czyn- Piłsudskiego, że kwestji tej nie p o m ­
nym, jako polityk. Generał politykiem szył dotychczas Istotn.e musiała się 
nie może być, chyba że jest aykta- rzecz odleżeć, die Sache m usst  iiber- 
torem. Nie dyktator w generalskim Ifcgt werden, jak mówią Niemcy, Dal- 
m undurze, o ile politykuje, jest szkód s/-e jej odkładanie byłeby niebezpie 
liwym, obrzydliwym intrygantem. To czne. Niejasne sytuacje nigdy na 
też cała działalność Sikorskiego dłuższą metę nie bywają o o t re ,  ani 
za żądu Skrzyńskiego to jedno pasm o moralnie, ani polit-cznie. Marszałek 
opłakanych błędów. Piłsudski ma wyjątkową okazję zapi-

C o dz siaj? sania sobie jeszcze jednej pięknej i
. . . .' * , , rzadkiej, niezmiernie rzadkiej karty
Los S korskiego zależy dziś o i 'V . , . , . . . . .  ,  cn , , , .  . . . . w  wielkiej ksiedze historji. A S

Piłsudskiego wyłącznie i ca lkow c.e .  ^
Natomiast los Piłsudskiego częściowo
zależy od tego, jak on załatwi ,kwe- Preygotowania do stsji sej-
stję S k o rsk ieg o " .  Zdaje się to Pił- ITlOWfcj,
sudski rozumieć: oonosi się on prze- Roboty koło  przebudow y gmachu
cie do  Sikorskiego zupełnie inaczej sejmowego, prow adzone  są od pew-
niż do Szeptyckiego, J. Hallera i t .d. nego cz^su w dzień i w nocy. Cho-
Tamtych przepędził. Z tym się hczy. o to abv, rozpoczyr jąc ię 20 go 

. .  ., . . . . obrady pienarne, odbvw ać się mogły
Najlepsze i jeuvne ozw < ^  waru nkj,ch możliwie najlepszych.

zania, to są rozwiązania proste. Albo Zamiar tedy piowaazących robo-
Piłsudski powin.en dojść do przeko- ty, aby zarówno sala posiedzeń, jak 
nania, że S korski zrozumiał, iż nie i dostęp  do niej były uporządkowa­
nia danych na cykiaiora, a z karjery «e. będz e niewątpliwie uskutecznio- 

J . . .  . nv. Prowizoryczne w praw a/ie ,  ale
Pduamentatnego poinyWa rezygnuie, , ^ wnje i  dostępne będą pomieszere-
a w t-skitr. razie powinien go  pozo- n ja klubów sejmowych, gabinet mar-
stawić w wojsku, i to me jako jakie- szałka. kuluary i bufet.
gos podrzędnego dowódcę korpusu, W  czasie: kilII u dniowych i >rad t.j

■ . , , . ( do 1 go  października nastąpi czę-
tako sztfa ^ tat,u generalnegb, w robotJch( które

w obec tego, że Sikorski jest bezwąt- n^s tęonie Dę <ą w całej pełni prowa 
p.enia pierwszorzędnym oficerem, craone tak, aby z końcem pfidzierni- 
Albo też Piłsudski powinien uznać, ka wszystkie głów ne przeroaki Dyły 
że Sikorski nie będzie w stanie, po- uk/ńazone. Pod  koniec października 

. j. , b o w e m , jak |uż donosiliśmy, roz
mimo chce., najlepszych chęci, opa- poC2nje s ję budżetowa sesja sejmu,
nować sw ój pęd do  odegrania roli o s iamia pr/ed  nowemi wyborami.
politycznej, a w takim raz'e powinien Z planu, jałći się zarysowuje, i
u 0 z wojska natychmiast usunąć i który jeszcze onegdaj był omawiany
powiedzieć n,u: toPa nie genetale! W ™  marszałka sejmu z premjerem
p 0  . , s  Bartlem, wnioskować można, że jbo
Polska straci w  Panu zdolnego ofi- poniedziałko.yein plen-roem Dsie
cera, ale zato zyska w Panu pierwszo- dzen u nastąr.i przerwa do  czwartku
rzędnego — ł zupełn-e nieskrępowa- 23 gn  b m. W  czas e p r z e r w  nbra-

—polityka. Chce Pan wspóipra- dow sć  będzie sejmowa komisja bud-
cować ze mna? C h c d z i  o współp.acę, ^ t o w a  nad p-ow iz tr jum  na 4 tv

c  ̂ M kwartał, po  czem odbędzie się dru-
n;e przyjaźń. There is no  room  for je j trzecie czytanie w plenum
fi lendship »t tne top*. Tak? Doskonale! y /  piątek d. 24 go zapowiedziane
W iaKim razie źrebię wszystko, by Panu jest posiedzenie senaiu, rowr.iez w
ułatwić te współpracę. Rozunrem , że celu rozpatrzenia prowizoijum.
n o tę  b ć Pr „u trudno w Pierwszej ^  senal . nie Poczyn' .P ° P n ‘ m oże oyc r a n u  _ j |ub; nie zajdą niespodziane na

chwili tutaj ze m ra  pracować. ^Mdm terenje p srlamentarnym przeszkody,
przecie moich #Piłsudczy*ów ‘ na to sejm może się rozjechać jeszcze
karku. Ale potizebuję dobrego a n b a -  przed 1 -szym października.

Konferencje Brianda ze Stressemanem.
G E N E W A , 17 IX, PAT. Po dzisiejszej konferencji między Briandem 

a S ire^stm aurm  ogłoszony został następujący urzędowykomunikaf; F ran­
cuski minister spraw  zagranicznych Briand i m em ecki minister spraw 
zagranicznych Stresseman odbyli rozmowę, kióra miała przebieg jak naj­
bardziej przyjazny. W toku rozmow y obaj ministrowie po kolei zbadali 
wszystkie kwestje interesujące oba narody oraz poszuk-li wspólnie ś ro d ­
ków  dyplomatycznych, k.ór. by dopomogły do  ro zw ązsn ia  interesujących 
Nitmcy i Fiancję kwestji na droaze dyplomatycznej oraz w duchu p o d ­
pisanych traktatów. __

Obaj mmstrowie wzajemnie harmonizowali swoje poglądy co do 
rozw ązania  całokształtu spraw. Każdy z nich zastrzegł sobie złożenie 
sprawozdania o  przebiegu rozmowy swosm rządom G dyby  poglądy ich 
żostaiy przez rządy zainteresowane zaakceptowane, obaj ministrowie p o ­
dejmą dalszą pracę, aby osiągnąć pożądane rezultaty.

Bezpośrednio d c  wyoamu ofc ja inego  komunikatu Briand i Stresse* 
man udzielili wywiadu prasie. Briand o ś w ia d c z y } ,  iż o ile się chce osiąg­
nąć porozunrenie  to me wom o czyn ć nawet aiUzji do tego, co było 
przedmioiem pertraktacyj

Briand wyraził uznanie dla lojalnego stanow iska Stressemana obec- 
nle między obu mimstrami panme atmosfera zupeln go  wzajemnego za ­
ufania. Briar.u jest całkowicie zadowolony z przcpiowadzonej rozmowy, 
kióra jest m e/w kle pożyteczną dla obu kraiów i dla pokoju S Tresseman 
oświadczył, przedstawicielom prasy, iż dzis'ejsze narady m>ałv na celu 
wzmocnienia pokoju Europy, której ośrodk em są stosunki francusko nie­
mieckie. Usiłowano ao jsć  do porozumienia we wszystkich tych punktach 
które dotychczas stały na przeszkodzie zb b żen u  obu  krajów.

Narada u stóp Jura
G E N E W A , 17—IX Pat. Briand i Siresseman opuścili G ° n e » ę  dziś w 

południe.—O b a j  mężowie stanu mają przejechać granicę francusko-szwaj- 
carską w samochodach celem udania s>ę do  miejscowości położonej u 
s ioo gór Jura. O d b y ć  oni tam mają ważne narady w s p ra w ę  wteiu za­
gadnień, interesujących Francję i Niemcy. W związku z w tjśdem  w życie 
układów locarcn ńskich są w now em  stadjum znane problemy okupacji 
Nodrenji, działalność wojskowej kom sji komrolnej w N emczech oraz sze­
reg ważnych zagaam en gospodarczych.

Min Stresseman pojedzie do Paryża.
G EN E W A , 17— IX Pat ' J  kołach niemiecku h sądzą, iż minister 

S tresem.n uda s ę wkrótce na zaproszenie Br.anoa do Paryża cetem konty- 
nowama rozpoczętych w Genewie rozmów.

Pierwszy nlemłecki sprawozdawca.
G ENEW A , 17—jX P a t  P o s t ł  socj nstyc ny do  parlamentu Rzeszy' 

Breitscheid wysiąpi na Zgromadzeniu, jako pierwszy niemiecki sorawo- 
zdawca i zrtferuje spray.ę rozmieszczenia uchodźców rosyjskich, armeń- 
k.ch i innych.

Już się rozjeżdżają.
GENEWA. 1 7 IX, PAT, Briand o p u ś c ł  dzisiaj wieczorem Genewę 

udając się do Paryża.

Prasa francuska o wynikach wyborów.
PARYŻ 17/1X PAT. Prasa poranna z żyw>m zadowoierrem omawia 

wyn ki wyciorów uo  R idy  Ligi N aiodóv , podkrtśa jęc  jako charakterys­
tyczną cechę wczorajszego głosowania generalny sukces Polski, kióra jak 
stwierdza .Matin* zasłużyła soD.e na to swoją poko jow ą i zdrow ą 
polityką.

D o tn n ik  zwraca uw agę na to, że Francja znala-ła w Ridzie Lsgi 
N arodów  większość tych państw, które niejednokrotnie i spontanicznie 
wyraźny swą sympaiję dla mej.

•Petit Pansien* zauważa, źe w Radzie L‘gi N r o d ó w  zasiada obecnie 
s ’edem p.ństw , k,óre podpisały trasrat locarntński. Zdaniem tego p'Sma 
w.ększa ilość g t o s o w  oodana za Poiskę jest pubiiczntm uś w ęceniem  poli­
tyki locarneńskiej. Wszystkie dzienn ki  sławią Bnanda, kióry osiągną* za- 
m i e r z * n y  cel nie narażając się mkomu.

Wedle „L’Ouevre" niemożliwoś:ią jest utrzvmvwać, że traktat lo- 
carneński, k 'óry  wszedł w życie w chanli w s  ą-renia N cmiec do Ligi 
N a ro có w  oznacza, zrzeczenie s'ę praw Francji w N idrenji lub koniec jej 
w schodnich sojuszów .

*Excelsior» uważa, iż ewakuacja Nadrenj' b . ła b y  ofiarą, którą rząd 
francuski mógłby pomeść dopiero po dluższtj dodatniej prób.e pokojo- 
wości ze strony Nitmiec.

Śpieszcie! Ostatnie dni W y p ^ e d a Ż  Z3, \  C C U y  g
/yS jrtowanych tOW3fOW. obuwia, konfekcji, galanterj i

^  W  f l o w i c k i  triLNO, Wielka 30. tel. y08. ^
w  O t r i j m a n o  na sezon jesienny m odne  sw etry  damskie, męskie 1 dziec.
^  Bielizna Je^iera, Szkolne tartuszki, dzfec. obuwie. Pantofle ran ne  ciepłe
^   rękawiczki 1 rończochv oarasolle ł in. 1 eary. fgP

Oświadczeń e Benesza,
PRAGA, 17 IX PAT. Dr. Benesz oświadczył korespondentowi «Pra- 

ger P. :sse», iż ponow uy wybór Czechosłowacji do Rady Ligi Narodów 
,est dowodem niezwykłego uznan a dU Czecnosłowacji, która już po raz 
czwarty wchodzi do  Rady L;gi. Dr. Benesz zapewn-ł, iż Czechosłowacja 
potraf, ocen c to uznanie. «Prager Presse* dopatru je  s ę w w yborze tym 
wyjątkowego uznania dla Benesza i jego oolityki zagranicznej. Dziennik 
zauważa, iż forum międzynarodowe dało Beneszowi odszkodow anie za 
stałe napaści w  kraju. *Narodni Listy* zauważ ja iż Czechosłowacja z o ­
stała wybrana jedynie dw om a głosami większości, mimo to dziennik wita 
ten wybór, zwłaszcza w chwili, kiedy w Radzie zasiądą Polska i R j  
mu ;ja. Berneńskie „Narodnie Listy* podkreślają fakt, iż irzy zaprysiężone 
państw a, Polska, Rumunja i Czechosłowacja zostały wybrane do R dyLsgi 
N arodów , pr/yczem Polska na trzy lata, podczas gdy kandydat Niemiec 
Holandja tylko na dwa lata. Socjalno-demokratyczne „Pravo Ludu" pisze, 
iz M iła Ententa ze szczególną radością przyjęła takt wyboru  Polski 
olbrzymią większością g łosów, dopatrując się w tern uznania dla polityki 
polsku) Ma*ej Ententy.

Konflikt Francusko-W łoski,
Faszyści w łoscy przeciwko Francji,

RZYM , 17 IX PAT W  d n i u  w c z o r a j s  y m  g r u p a  f a s z y s tó w  
w t a r g n ę ł a  a o  j e d n e g o  z e  s k l e o ó w  i z e r w a ł a  f l»gę  f r a n c u s k ą .  
R z ą a  w ło s k !  p o l e c i ł  o d p o w i e d n i m  w ł a d z o m  p r z e p r o w a d z i ć  ś l e ­
d z t w o  i p o d ją ć  e n e r g i c z n e  z a r z ą d z e n i a  w  te j  s p r a w i e

PA R Y Ż 17 i \  P a T! M ctin  d o n o s i ,  iż r z ą d  s z w a j c a r s k i  p o l e ­
cił  s w e m u  p r z e d s t a w i c i e l o w i  w  R z y m ie  z w ró c ić  u w a g ę  r z ą d u  
w ł o s k i e g o  n a  n e b e z p i e c z n e  n a s t ę p s t w a  w r o g  e j c u d z o z i e m c o m  
k a m p a n j ł ,  p r o w a d z o n e j  w e  W ło s z e c h  d l a  s t o s u n k ó w  d o b r e g o  
s ą s i e d z tw a  m ię d z y  o b u  k r a ja m i .

Koncentracja^wo.sk francuskich na granicy.
W I E D F Ń  17 IX. P A T  „ N e u s  f r e i e  P r e s s  “ d o n o s i  z  Paryża,  

j a k o b y  rz ą d  f r a n c u s k i  p r e d s r * z i ą ł  w ty ch  d n i s c h  k o n c e n t r a c j ę  
w o j s k  r a  g r a n i c y  w ło s k ie j  i z a r - ą d z ł  o s t r ą  k o n t r o l ę  r u c h u  g r a ­
n i c z n e g o  N a  f r a n c u s k i m  t e r y t o r j u m  A lp  m a  b y ć  s k u p i o n y c h  
6  d y w iz j i .  T w i e r d z e  g r a n i c z n e  z o s t a ły  ró w n ie ż  w o s t a t n i c h  d n  a c h  
w z m o c n i o n e .  F r a n c j a  n e n i a  i a d n y c n  z a m i a r ó w  a g r e s y w n y c h ,  a  
c e l e m  z a rz ą d z e ń  ty c h  je s t  z a b e z p i e c z e n i e  s 'ę  p r z e c i w k o  j a k i m ­
k o lw ie k  n i e s p o d z i a n k o m  ze  s t r o n y  W ło c h

S e j m  i B z a d i
Powrót min Młodzianów, 

sk iego.
M n ster spraw wewnętrznych p. 

Młodzianowski pow iaca z urlopu z 
końcem bużącego  tygodnia.

Nadzwyczajna komisja roz­
jemcza

W ARSZAW A, 17 IX. PAT. Na 
podsHwie art 1 i 2 ustaw y z  dnia 
18 lipca 1924 r. w przedmiocie u- 
p ra w n u ń  ministra pracy i opieki 
społecznej do powoływania nadzwy­
czajnych komisyj rozjemczych do za ­
łatwiania zatargów zbiorowych m ędzy 
pracodawcami a pracownikami rolny­
mi (Dz. Ust Nr 71 } 686), minister 
pracy i opieki społecznej rozp z dnia 
1. sierpnia 1926 roku powołał nad' 
zwyczajną k o m s ję  rozjemczą do 
usiaiema w arunków  pracy i płacy 
tobotn  k ó w  rolnych w  pow  A u g u ­
stowskim na rok 1926 i 1927 o 'a z  
rozpoiząuzemem tegoż dnia pow ołał 
nadzwyczajną komisje rozjemczą- dla 
ustalenia w trunków  pracy i płacy ro- 
douiików rolnych w powiatach Kob- 
ryńskim i Prużsńsfcim na rok 1926 — 
1927.

Zsprzeczenie poselstwa w ło ­
skiego.

WARSZAWA 17 IX. PAT. P o ­
selstwo włoskie zaprzecza jaknaj- 
kategoryczniej pogłoskom, ktdne s.ę 
ukazały w kilkw dziennikach polskich 
w sprawie rzekomego now ego zama 
enu na Mussonmego Różne Triado- 
mości o rzekomych zao u rzen ach ,  
które miały wydarzyć się w Tryescie 
są pozDawione wszelkiej podstawy. 
W czasie mamfestacji w trm m-eśc ti 
wypaako *o  zabity został przez żan ­
darma młody fas/vsta. Pogrzeb n ie ­
szczęśliwej ofiary już się odbyt. W  
ityescie i na całem terytorjum k ró ­

lestw - włoskiego panuje zupełny 
spokój.

Posiedzenie Rady Ministrów.
WARSZAWA, 17 iX, PAT. R ,da  

Ministrów na d/.isiejszem posiedzeniu 
przyjęła projekt zarządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o  ustaleniu 
wynagrodzenia za grunta wywiaszczo- 
n t  na rzecz przebudowy węzła kole­
jow ego waisław skiego, orojekt roz- 
pm ządzen.a Prezydenta Rzeczypospo­
litej o żądanie staweK cpłat stemplo 
wych o a  spaaków  i poaalku g ie łd o ­
wego. r ro jek t  rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczy pospohtei o s p o s o b i  
lokowania kapitam,_ przez osoby 
prawno-publiczne fundacji i osoby 
nie własnowolne, oraz o sposobie 
lokowania kaucji oułożono du uzgo­
d n ie n i  z m.nistrem pracy. Rada Mi­
nistrów  przyjęła następnie wnioseK 
ministra spraw zagranicznych w sp ra ­
wie zm any komisji granicznej poisko- 
m m u ń s k i e j .

Wreszcie Rada Mmisirów przyjęła 
do  wiadomości oświadczenie mimstra 
rei zrm rolnych, dotyczące powołania 
deiegata Ministerstwa Reforn  Rolnych 
do  spraw aommistracji lasów p tń -  
stwowych. Jest lo jedno z  sensacyj­
nych dążności rząau zmierzające l j  
upoiządkow ama i postaw ien ii  na 
odpowiedniej stopie lasów pańs tw o­
wi c h.

Niedomagania korekty.
P zed kilkoma tygodniami ko 

tor S łow a  wyjechał na dwumies 
ny urlop i pomimo dwukrotnej zi 
ny ;cgo zastępcy korekta Stów a  
kazuje liczne i dotkliwe dla ws 
pracowników niedomagania jak 
przekręcanie wyrazów, opuszcz 
wyrazów i zdań, wreszcie błędy 
tograficzne. Tak w j‘ednym z ar 
łów wstępnych wyraz .chcaz i*  ; 
tał przekręcony i ukazał się jako 
ortograf,czne «huia». We wczc 
szym artykme wstępnym w uci 
nem . trzc iąkam i' należało się don 
leć „czc onkami*.

E. Mibszkowski
M ickiew icza  22
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U S T  DO REDAKCJI,
O trzym ujem y lis t następujący.

Szanowny Panie Redaktorze! specyficzny, b o  można to powiedzieć 
Uorzejmie proszę o umieszczenie o  wielu członkach naszego  Dersonelj 

na łamach jego poczytnego pisma ceniralt czy Dlacowek M S. Z, Jesteś- 
poniższej charakterystyki, napisanej m V Państw em  m łodcm  J ik  wsz&.Izsp, 
na kilka tygodni przed mcvdentaml. ti4k i fu ■niseFŚTiy .mprowiiow&ć. 
jak '6 miały rmejsce pomiędzy mną a ^ le rzadko k óry z naszych świeżo 
Ambasada naszą w Paryżu. Są w pasow anych dyplom atów  okazał się 
Poisce ludzie, którzy to zaświadczą, dobrym  improwizator^m Przeważnie 
bo czytali tę rharakterykę już trzy poprawnie gra z nut. Bieda w tern, 
mies'ące temu. M yś!ę jeanak, że war- w Paryżu gra z nut nie wy­
to  ją dziś podać do  wiadomości pu- starcza
bWcznej. To też cała akcja Ambasady po-

#  legająca na informowaniu centrali o
tern co s :ę dzieje, na przewidywaniu 

Zvhśmy do łychczas w domu prze- n g co się zanosi, na przeprowadzaniu 
stronnym, na liczną rodzinę zakrojo- rokow ań dyplomatycznych w do  
n>m, ale piec w tym dom u źle „cia- pioslych sprawach o gó  no pontycz 
gnąi*. czad się z palemsKa wydob. nych,—s ło w e m  akcj.-, w której trzeba 
wai... Wypadki majowe, a raczej ich wykazywać zdolności tw ó rcze, nie- 
polityczne skutki, sprawiły, ż* a.mo- zależną myśl, trafną syntezę—cała ta 
sfera się oczyściła, bo  otwarto sze- skcja staie na parysKim Dosterunku  
roko okna oomu. Aie to nie wys^ar szwankowała.
czy. Trzeba jeszcze g .untow nle prze- p rzykłddv? Przez cale lato 1925
budow ać piece i metylko te główne, roku toczyły się doniosłe negocjacje 
ale także te w ci cynach zagranicz przed iocarneńskie, a ich o ś rodKiem 
nych. był Paryż Z urzędu nasz A m bas?dor

Mówmy jaśni*-j Zar*/ pozwycies bra> w nich początkow o udział, ale 
kitn p i7tv ro c ie  Marsz. Piłsudskiego Warszawa barazo pręaico zdała sob e 
prasa lew ico . . a w s Tczęva Kampanję jg  p Chłapowski niezupełnie
za „przew ietr ien  cm* naszych zagra- w  całokształcie omawianych kwestji 
nicznych  ̂placówek, zaczynając od s ję orjentuje. Omijano więc odtąd 
najważniejszycn. ^.ądama le n e zaw naS7ą Ambasadę negociując z <rQ'iai 
sze tylko iristynKtem p a ń s tw rw o  .'.‘Orsay* hezpcśredmo przez pana de 
twórczym były dyktowane. W kam- p arn-fieu. Nie bez racji. W sierpniu 
panji było duzo pożądania , g e s tó w  1295 roku, nasz Ambasador, zapytany 
symbolicznych*, był posmak partyj- CZy projektowfne UKłady zgodne  bę- 
nyvh ocrachu.Kow. <ią z duchem i literą art, 16 paktu

Każdy rząd pragnąca w tej dzie- Ligi, odpowiedział: 
dżinie przeprowadzić istotne zmiany _  c 0 do L-gi Narodów, to  niech
na lepsze musi odrzucić wszelkie ęo- s ,ę pan zwróci do p. Arciszewskiego, 
zum ow anie priori*, wszeilie dok bo  to jego specjalność., 
t ryners tw o partyjne, a stanąć .a moc \ję- amoasadzie podział na «de-
nyp- gruncie rzeczowych kwalifikacji. Cgrnaty* jest wskazany, aie Donad 

Ni tym gruncie sioimy Przyjrzyj- llljrnj powinien stać ktoś wcałokształ 
my się teraz naszej paryskiej Amba- t je ^praw się orjentujący. 
sauzię, tej najważniejszy placówce g o m n .ejsze j zu łnie
nasze] zagranicą, a lo a w .c n  P a r y ż - t o  ókreśkjn /  P Chłapowski załatwi ł 
d.a POWJ*' zagranicznej polskie, nie- ó( joDP e w mvśj otrzyfTia„ r h
ty.ko stolica nasze] głównej sojusz- inJ ukcji. / ? d ług nut z r e s -1.  nawet 
nicy, ile także ośroduc w którym kant dor*0v, cl1 w y k ^ t a ^ e
krzyżu; 1 się wszystka p ądy poi lyk niem 4 ^  &
europejskie], to p .eiwszorzędny punKt o d eo rJj..V
obserwacyjny i i ródło informacji. *" . . . . .

Na czele paryskiej Ambasady stoi P  ^ vc .om a^ Cin?j orjentac * p.
p Alfred Ciłapow ski.  Chłapowskiego, najlepiej świadczy

P. Chłap wski prżybył do  Paryża 1 ^ °  zachowanie się w  czasie ostat- 
w iosną 1324 roku na miejsce Mau- 1 'r  w ypadków  w V- arszawie. Naj- 
rycego hr. Zamoyskiego, powołane przód sam, bez *póludz'ału ża d n e ­
go  na stanowisko ministra spraw  6°  ,or a Ambasady, zredagował 
zagianicznych. Dnia 4 s w e tn ia  wrę- »omuniK„i .w y ję tym  z pod prawa 
czył listy uwierzytelniające Prezyden- bur. own.ku*, który będz p .zmiażdżo- 
towi M lierand‘owi. Kiedy R^ąd tran- n ! <' \ ' " r óni potem  p o lec i
cuski łorodził się na to, aby oba rozesłać komunikat djametrainie pierw- 
kreje reprezentowane były u siebie SZPmu ^przeciwny o  .m ora nym prze-
przez Ambasady, p. Chłapowski zo 
stał naszym w Paryżu Ambasadorem

wrocie
—t  Ambasada, mów.ł przytem, jest

i dnia 3 grudnia 1924 roku wręcz>ł w łaśc iw ie  skrzynką do  lisrów,
sw e now e listy uwierzytelniające 
Prezydentowi D oum ergue‘owi.

Gdyby tąk było, <ó zamiast Am 
basadora wystarczyłoy woźny do

Czego Państwo wymaga od szefa roznoszenia ow ych listów. Juljusz 
placówki zagraniczne,? Cum bon w swej książce .L e  Diplo-

1) Pod  wzgiędem poiityczuym: mate* jest zdania Inr,ego: powiada, 
aby się orjentował w tem co słyszy że .A m basador uważający swoją pli- 
i co widz., ścisie o  wszystkiem cen- có- kę zą. skrzynkę do listów jest 
trilę informując— to jest jego rola niebezpieczeństwem d-a swego kraju*, 
bierna; następnie, aby wypadki pize- Pod  w zgięjcm  reprezentacyjnym 
widywał i starał się na nie oddziały- nasz Am basador był naogół w ybo  
w a ć—to jest jego rola czynna; rem dobrym. Imponowała mu pla-

2) Pod wzg.ędem reprezentacyj- cówka paryska, do  przemienienia 
nym: aby był godnym przedstawicie- które] na Amoassdę s'e przyczynił, 
lem majestatu R«eczypospo)itej i aby Jako c^bry f nar.sista przeprowadził 
A m oasaaa promieniowała towarzyskc; pomj śiną operację sprzedaży daw ne-

3 ) Pod wzgiędem propagando- go  gm achu Poselstwa na Rne de 
wym. aby dbał skutecznie o  infor- M a fig n m  i kupna nowego n* A ve- 
rr.acje o  swoim kraju w prasie i w nue de Tokio Chc-ał siebie i Polskę 
k o u c h  politycznych kraju gdzie urzę- doorze pohazrć Mawiał często: 
duje — Ps^krew , jeden folwark stracę,

Czy p. Cnłapowski w ym ogom  ale pnkatę  -m co to polski ambasador!
tym zadeść^zyn ? G dyoy  nam  kazano Ur/ądia li  pp. Chłapow scy dużo
odpowiedz.eć w kilku słowach, rze- przyjęć 1 bankietów, dużo też bywali, 
klibyśmy: W  porównani u z poprzednikiem ovła

— Pol.tycznie — absolutnie nie, to zmiana na lepsze. Ale ten zysk 
reprezentacyinie  — raczej tak, propa- neutralizowały pew ne tmiesznostki, 
g andow o  — nie. których m ożna było uniknąć, gdyby

Aie, jak każde uogólnienie, nie zdaw ano so b ;e z nich sprawę... 
byłoby to ścisłe. Musimy więc odpo- NHnsistons p a s  
w  ed ieć szerzej. Funkcje towarzyskie przecież nie

Pod względem politycznym p. wyczerpują reprezentacyjnych zad rń  
C hłapow ski nie jest w Pa.yzu «właś- Ambasadora. Ważniejszym jest tu 
ciwym człowiekiem na właściwem dział propagandy. Pod tym wzgię- 
miejscu*. J .g u  horyzont polityczna dem za człsów  p. C hłapow skiego 
szerokim narwać trudno Przyszedł nic się na lepsze me zmien,to. Trzeba 
do  Paryża bez 2adnei przeszłość' byto zmienić zasadniczo organizację 
dyplomatycznej. Nie jesl to la rzu t  naszej akcji propagandow o-prasow ej,

O naszych sprawach.
Pokłosie prasowe.

w czorajsry  D ziennik W ileński 
został skonfiskowany za artykuł ,,W 
parze z Ko!umbją“, P*oku*ator k on­
fiskaty nie zatwierdził. Kolporataż 
dziennika odbyw ał się zuoełnie jaw ­
nie na ulicach. Chioocy wołali „ 'k o n ­
fiskowany num er D d en n 'k a“ . Jednym 
słow em  komifaij^t rządu zuoełnie 
niepotrzebnie przyczyn.ł s ię  do czy­
nienia reklamy Dziennika, co było 
tembarciziej niepotrzebne, gdyż art. 
p. J O  za który skonf;skowano 
.D dennik*  riiczem się me różnił od 
innych artykułów trgo  «publicysty 
obozu  narodowego*.

Natomiast skonfiskowaną nie zo  
sta ła  G az W arsz Por. jakkolwiek 
na pierwszej stronicv umieściła insv- 
nuacje godzące w dobro  państwa poi- 
sk-ego. Były *0 insynuacje usiłujące po- 
derwać zaufanie zagranicy do państwa 
polskiego przez lansowanie i suge- 
stjonowame s wiaaomie Kłaml iwe  w ia­
domości, źe władze polskie gotują 
się do  '/.brojenia na Litwę. N e r o ­
zumiemy jjk  społeczeństwo chlubiące 
s !ę patrjotyzmem może tolerować 
podobnie  niecną i szkodliwą robutę 
prasową,

O cena przyjęcia Polski wypadła 
różnie. Fakt, że dyplomacja polska 
odniosła właściwie tijumf, bo  osią­
gnęła w G m ew ie  to, o  co jej cho­
dziło. różnie jest oceniony

W N ow ym  Kurjerze Polskim  zna j­
dujemy tato entrtfilet:

: t« regu  nism niemieckich zarówno 
w  Odańsku, jak  i Berlinie, ukazały się 
wzmi saki o  rzekom yai ro idź jrlęka po m ię ­
dzy F rem jir  ca a ministrem sp raw  w o jsk o ­
wych aa tle budżetu wojskowego, g ro ż ą ­
cym, podobno  (lawet rozłamem w rządz e.

Po kilku kwalif kacjach i naganach 
tej wiadomości, kończy pismo pół- 
urzędowe:

J e d y a ie  z abawiązku dziennikarskiego 
no tujeaiy  te smiesztie pogłoski,  — podkre* 
Stając, t e  wszelkie podchwytywanie w p r a ­
sie krajowej rzekom ego konfliktu byłoby 
Już na p e w a o  robotą p ta r  le roi i i  P raese, 

Więc n.ema rozdźwiękow pomię 
dzy marsz. Piłsudskim, a p. B irtlem.

W pras.e warszawskiej, niestety 
także póhtrzedowej trwają nadal d e ­
likatne sugestje brom ąre parlamenta­
ryzmu. Tak wiele przypom-na dow- 
c d  Poincare, który powiedział kiedyś: 
,G d y  p. Lloyd George kichnie 
wszyscy mówią, że cała Anglji jest 
zakatarzona*. bLe chciemy się <u 
w daw ać w dyskusję m d  katarem 
Anglji, lecz owe metodyczne choć 
dyskretne fillrowanie obrony parła 
mentaryzmu przez prasę bliską rzą­
dowi jest dla nas objuwem bardzo 
smutnym i niepokojącym. M

bo organizarja ta jest zła, n ieskoor­
dynowana, pełna uizędmczej rutyny 
i chorująca chronicznie na brak ini­
cjatywy. Trzeba było także pozmie­
niać pew nych .udzi. Ale p. Chłapow­
ski w takich razuch sfosuie zawize 
taktykę najmniejszego oporu . Nie 
zna się przytem na ludziach, bo  na 
stanowisku kierowmczem jest wielką 
wadą. G dy go  raz p r7estrz°gano 
przed pew nym  .chodzikiem*, który 
go naciągał na subwencję, p Chła­
powska odparł:

— Panie, to  przecież taki miły 
człowiek...

*

Nasza propaganda w e Francji — 
to temat rozległy i żałosny. Trzebaby 
jej poświęcić osobne  studjum Inny 
cel ma list niniejszy Publicysta d o ­
bro Państw a mający na względzie 
powinien się wystrzegać nietylko 
atakowania ludzi z p o w o d ó w  o so b i­
stych, ale rówaieź i zamilczania 
prawdy o kimś dlatego, że się nic 
nie ma przeciwko niemu osobiście, 

Żadnych porachunków z p. Chła- 
p o w s k m  nie załatwiani. Przeciwnie 
wdzłęczny jestem p. Chłapowskiem u 
za to, że orzez swój brak taktu p o ­
zwolił mi odnieść ostatnio duży 
sukces taktyczny Boć ostatecznie 
lepiej mieć za przeciwnika p Chła 
pow skiego niż jakieś tan. kreatury z 
kolonji poiskiej w Paryżu.

Racz przyjąć, Panie Redaktorce, 
wyrazy szacunku i poważania.

K azim ierz Sm ogorzew ski.

Zasady przyjaźni włosko-rumuńskiej,
RZYM, 17. iX. Pat. W łosko rumuński traktat przyjaźni i współpracy 

głosi, iż obaj królowie w dążeniu do zacieśnienia węzłów przyjaźni mię­
dzy obu  krajami, pragnąc zapewnić pokój ogólny i bezpieczeństwo n a r o ­
dó w  otaz stabilizację polityczną, niezbędną do podn ies^n ia  nąrodów  
i g osoodarstw  Europy, m iędzynarodowego porządku prawnopolitycznego, 
chcąc udzielić dwum narodom  dodatkowych gwarancyj w ramach paktu 
Ligi N arodów  oraz przejmując się zasadami wyrażonymi w traktatach 
locarneńskich porozumieli się co d o  1) aby udzielić sobie wzajemnego 
poparcia i wzajemnych środków  współdziałania celem podtrzymania ładu 
międzynarodowego oraz zaoewnienia poszanowania i uznania zobow ią­
zań, wyrażonych w traktatach, których są sygnatariuszami, 2) na wypa­
dek powikłań m iędzynarodowych oraz jeżeli j^dna z wysokich układają­
cych się s l ion  ustali, <ż ich wspólne interesy są luo mogą być zagrożone 
państw a zobow ią-uią  się naradzić się nad zarządzeniami, jak e należy 
wydać dia ich och.ony, 3] na wyD&aek, gdyby bezpieczeństwo oraz inte- 
tesy jednej z układających się stron były zagrożone na skutek g w a ł to ­
wnego naja :du z zewnątrz, druga strona zobo wiązuje się udzieFć jej 
przyrzec.onego wsnóidztałania, poparcia politycznego i dyplomatycznego, 
celem przyczynienia się do  usunięcia zewnętrznej przyczyny tej groźby. 
4) wvsok e strony 7ubowiązują się przedstawiać Sądowi rozjemczemu 
wszelk;e sprawy, któreby mogły ja poróżnić i które nie m ogłyby być 
rozslrzygmęte na cirodre dyplomatycznej. 5) traktat zawarty zostaje na 
pr/eb ieg  5 ciu Jat. D o paktu dodany zostaje protokół przewidujący u tw o­
rzenie komisji mieszanej dia zastanowienia się nad p*ak t 'c  neini ś rodka­
mi silniejszego zacieśnienia włosko rum uńikich węzłów gospodarczych .

VV Hiszpanii nie uspokoiło się jeszcze.
LONDYN, 1,7 iJt- ^AT, .Daily E xpress ‘r donosi, że mimo po sk ro ­

mienia bum u arlylerzystów w r/em e w armji hiszpańskiej trwa na ja i ,  tak, 
iż należ / oczekiwać now ego  ru hu rewolucyjnegy w śród  wojsk. Ponie­
waż okazał się ?bvt ustępliwy w obec Primo de K re ry  przeto, nowy 
ruch, jak podaje .Daily  Express* zmierza do usunięcia Króla Alfonsa i 
zastąpienia go przez jego trzeciego syna.

R skowania W ęgrów  z Jugosławją.
BUDAPESZT, 17iX. PAT. W edług  doniesień z G enew y między 

Jugosławją a Węgrami toczą s fę rokowania w sprawie zawarcia nlekió 
rych technicznych um ów , które umożliwiłyby obu państw om  pcdp>sanie 
paktu gwarancyjnego w sprawie Locarna.

B poseł Birk osiadł na roli.
Eston kie pism o cW aba Mewa*, w dalszym ciągu Dodaje szczegóły 

losu zdraozieckiego dyplomaty. Komisarjat Ludowy Rolnictwa, zgodził się 
nadziel ć p Birkowi działirę ziemi w jednej z gubernji rosyjskich. Poseł 
B rk udał się na miejsce swego przyszłego stałego zamieszkania i rozpo­
czął pracę na roli.

Spisek monarchistyczny na Ukrainie,
LONDYN, 17JX PAT Evening S tandard donosi, iż na Ukrainie 

w ykryto spisek monarchistyczny. A resz tow ano  wiele osób.

Nieudany zamach,
TOKIO. 17 iX PAT Podczas śniadania w ydanego przez am basadora  

angielskiego na cześć szwedzkiego następcy tronu nieznany Japończyk 
rzucił przez o tw ar to  okno sztyletem «  następczynię tronu. Syn am basa­
dora podbiegł, aby ją zasłonić. Sztylet uderzył w jego metalową papiero­
śnicę Sorawcy zam ich u  nie udało się ująć.

Flota francuska w porcie gdyńskim
W ARSZAW A, 1 7 IX PAT. Dnia 14 września o g o d t .  7 min. 42 

przybył do Gdyni dow ódca francuskiej fioty kot. Ruffi de Poufevez 
w t o w a r z y s t w i e  oficerów francuskich, którzy byli zaproszeni do  Warszawy 
przez ministra spraw  wojskowych O  godz. 9 m 42 przybył do  Gdyni 
am basador francuski La*oche z  rodziną, oraz szef misji francuskiej woj- 
SKowtj w Poisce gen Charpy w celu odwiedzenia froiy francuskiej. 
Ambasador wraz z oficeram, odjechali na konbtorpedów iec «Jiiguar». 
S ereg o F c e ró r  polskirh zostało zaoroszonych na śniadanie na Kontr-  
torpedowiec francuski, Wieczorem odbył się w salonach kasyna g d y ń ­
skiego bal.

15 września am b isad o r  francuski z rodziną udał się do  G dańska 
celem zw!eozenia miasta. O godz. I I  minf. 30 dowódca fioty polskiej kpt. 
Ulrug udeKorował orderami polskiemi w imieniu Prezydenta Rzeczypo* 
SDoluej kilku o f icerów  francuskich. O  godz. 16 ej odbyło się przyjęcie 
na to rp e d o w c u  «J ig u 3r», o godz. 20 ej am basador francuski w raz z ro ­
dziną i gen, Coerpy odjcchan do Warszawy, żegnani na dworcu p rzez  
kpt. Ulruga. Z dma 17 o g d o z .  7 rano eskadra francuska składająca się 
z d w ó c h  kontrtorpedow ców o p u ś . i ł  port g d y ń sk i  ce lem  udania się do 
Kopenhagi.

Wizyta min* Raczyńskiego w W arszaw ie,
WIEDEŃ. 17, X PAT Dz-ś o godz, 11 m 15 przyjechał do  W iedn a 

minister rolnictwa dr. Raczyński z towaizysząccmi mu: b. ministrem 
KopczyńsKtm. pp. Pawlikowskim 1 Królikowskim, którzy zostali powitani 
na dw orcu  przez austrjackiego ministra rolnictwa Thalera i w  imieniu 
kanclerza Rimecka przez radcę iegacyjnego Uaasa. G u ś o e  zamieszkali w 
hotelu «lmperial» Po połudn u bvll podejmowani przez Prezydenta Re­
publiki dr. Heinischa, następnie odbył, konferencję z przedstawicielami 
austriackich sfer gospodarczych.

Prezydent Rzecz/pospo..tej austriackiej Heinisch przyjął dziś po'skie- 
go  nrnistra  rolnictwa i D P. Riczyńsktego wraz z towarzyszącemi mu 
osobami. Po przyjęciu odbyło się śniadanie, w którym wzięli udział 
prócz delegacji polskiej kanclerz Ramek, b kanclerz Schober ,  minister 
rolnictwa Thaier, poseł polski W ierusz. Kowalski i radca tegacyjny 
Romer.

N o w e  rewelacje o b a n ­
dzie szpiegowskiej.
Policja politycma, łąznie z w ł*dz#» j  

iądow em  prowadzi w  dalszym «iąęu ener 
piczue śleditw* w sprawie  bandy szp ie­
gowskiej'.

O r g a n i z a t o r  jaczejek .
ś le d i tw #  p ro w k d io ae  przez pollcj‘ę pa  

lityczną i włauze sądow e została  zw rócore  
także 1 w  k ier«*kn wyśledzenia kontaktu 
Sycłcwsklego * poUejrsanemi osabnikaaii.  
Dowiedziano sic, że Syczewski na teie«ie 
dyrekcji kolejowej ttaral sie usilnie sorga- 
nlzowae jaczejsę komunistyczną używa; ic 
do tego niższych funkcjunnrju-izy kolejoi 
wyeh. W edłód planu juesejm aaie iow e 
eu a!y być orgaiiizowane w każdyru ed. 
dziale i każdym D tpo t — na  każdej n i e ­
mal stacji. Struktura jaczejki kolejowi, nie 
odbiegała zasadniczo od zwykłej jacz^jt i— 
kumsoasolskiej czy robotniczej. Z ad an ie*  
takiej Jaczejki byłe d uo^ić kierownikom o 
wezystkich poczyuauiach w ł .d z  p .a s tw o -  
w ych —zmierzających st kierunku ulepszenia 
e ry  pnep-ouradzenia  robot, rem o n tó w  1 t.p. 
Niezależnie od tego csłoukowle jaczejki mieli 
sa zadanie ptzepiowadzama ed czasu ao cza 
su  aktów sabotażrych  —jak niozczeele pew. 
nych części urządzcu i t. p. co S k u b  pau- 
Siwa narażałoby na  pewne straty. Jakie roz­
miary przyjęła akcja Syczewskiego w tyr 
kierunku wykaże, dalsze e.edztwo. w każ­
dym  razie w  związku z tym a re sz io w a n .  
n iejakiego d . JC. w wydziale rucnu na  stacji 
Białystok poleski.

Jakie zadania  w yk onyw ał Sy­
czew ski

Pedczas rewizji w mieszkaniu Syczew­
skiego ina iez iouo  ruięuzy tnnemt szyfrona- 
c ą  kartę, z której odczytano następujące 
z .dan ie ;  «Kr. 100.—sprawdzić* okazało e.ę n a ­
stępnie że jednym  z ^adau, J a k e  otrzymał 
było  podanie możności przewozowej stacji 
na ^granicznych: jak  a to łpców  Motodeezna 
t t. p. To odnosiło  się d o  Krótewszciyzuy. 
W edług  dauych otiejalnycfa Król*wszczyzna 
mogła pomieścić i wyekep.djowŁC 10 p oc i ,  
gow. Podczas przepisywania na  mateijale, 
k 'óry zostat sprzedany DolsjcwiKom pornył- 
kew o zam ączy ł Syczewski liczby >01 K a­
zano mu więc jeszcze ra i  spraw diie .  ezj 
zdołał jednak nadesłać o d p o w i e d z ,  nie zo< 
s iz ło  s t- łle rdzonym , gdyż mateijał '/" 
chwycony ooecme nie zawierał żadnych w 
tym kierunku wyjaśnień

oyczewskl — jak  dotychczas, przyznaje 
się do winy >. daje badającym gO r .-.relacyj. 
ne zeznania, które umożliwiają szybką lik­
widację organizacji.

jak  się ostatnio dow iadujem y aręsfto- 
w am a  odbyw ają  się ebecnie w wojewoa,-. 
twaoh sąsiednloU dotąd  p iowadsą nici szpie­
gowskiej akcji.

D o c h o d z e n i a  »r D y re k  K. P.
Od trzech dni trwają w Wileńsk.ej D y ­

rekcji Kolejowej dochodzenia, prow uzo' e 
w  dwóch kierunkach 1 przez Jw ie  włau :e 
Przedstawieicle  Urzędu p rok iua torss ieg  1 
baaają  urzędników 1 którymi się SiyczewBltl 
e-.ykat 1 prowadzą eusłą  rewizję,  w c^lale 
mobilizacyjnym wydziale eksploa -cyjnym, 
celem zorjeniowania się w materjan-,  kiory 
p r iech nd il i  przez ręee Sycjcwsklege, jako 
p ro e  adząeego dziennik podaezy 1 easpedy. 
cję uajbardzej tajnych aktów i _ laaow

Niezależnie oś tego tA Iieńska Dyieki 
ej* w sweim zakresie prowadzi jc c b o d z c a i t  
przeciwko be ipo ś ied iam  przełożonym by. 
szewskiego, j  ik wypadnie „leditwo — n ie ­
można przesądzać — r  każdym razie spo 
dz-ewać się n . leży ,  ż -  ten wazuy dz a ł w 
D yekcji  winien być obsadzony przez no, 
bardziej wypróbo wenycn i uczciwych urzę- 
dnikow, kiorzyby u  eh moznosć uprze, się 
po rusom  de*zczK złota 1 doia ew  płynących 
obficie z Bosjl Sow-tcklej

€ł«3S ihanafcliisiy
T Y G O D N . I K  P O L I T Y C Z N Y ,  
S P O Ł E C Z N Y  I G O S P O D A R C Z Y  

w y c h o d z i  w W a r s z a w i e  

Adres redakcje

W arszawa, Wiejska 11. Kouto ezeko- 
we 63673. Prenumerata kwartalnie zł. 2 
Cena pojedyńeiego numeru gibszy 20

Do n a b y c i a  w  k io s k a c h  . R u c h u

G im n a s ty c z n e
po cenach konkurencyjnych nabywać można

Koszulki, Spodenki, 
P a a łofle, Szarawary

o b o r a n a
N o w y, nadzwyczajny wynalazek am e­
rykański przeciwko nadmiernem u 

. poceniu się.
Żądać wszędzie.

W.Z.P. Nr 29. W ilno, dn.2-V l 1926 r.

w  dom u 
sportowym . h. D i n c e s Wilno, 

Wielka 15.

cm JEITES EZLDilKicM 
L &. P. P-

p a n e u r o p a .
Europa!
O  u ngeheu res  Schiachtr ua

[ohne glelchen, 
Auf dem noch sK rbende -ie 

[Fauste ballen, 
L a d  PlOohe fa l lm ,
O  V51kerfrledhof von Miilonen 

[Lelchen!

Siegfried V0rt Vegesach w 0;itai 
m m  zeszycie  czasopisma 'P a n ­
europa  » wydawanego w  W ied­
niu przez hr Condenheue - Ka- 
lergis

Znany pcmtyk grec'<i, n etylko z a ­
wołany dvpiomata lec* i wjb>tny 
uczony w zakresie prawa międzyna­
rodow ego , były poseł grecki w Pary­
żu i delegat Grecji do Ligi Narodów, 
p, N. Politis pisze (w -Neue Freie 
Press* z  dnia 18 lipca r b ) tak.

idea Stanów Zjednoczonych E uro ­
py jest już od dawna w kursie na 
•erenie spekulacyj filozoficznych; d o ­
piero atoli przed Kilku laty, osobliwie 
po  wojnie, ściślej jeszcze po konfe­
rencji w Locarno wyniesiono ją na 
forum deba iów  politycznych. (Tu 
wtrąćmy, że naje lergiczniejszym dziś 
propagatorem  tej idt’i jest, zamieszkały 
staie v Wiedniu h r1 Ccrudenhove 
Kalergis, a nie od rzeczy też wymie­
nić jednym ichem choćby tylko n a ­

zwiska Kuczyńskiego i Rudolta 
Goldscheida).

Jeden z tw órców  paktu Locarneń 
skiego wyraził się tylko z odrobiną 
przesady, że w Locarno—urodziły się 
Stanv Zjednoczone Europy.

O fo upłynęło od wojny sześć lat, 
Czy idea, o której mowa, posunęła 
się w d ą g u  t tg o  czasu i o  ile mia 
now ic t?  a  w przyszłości co świts? 
P. Politis przebiega w obszernym 
rekfospektvwnym rzucie oka na 
wszystkie fazy — sprawy.

Pakt Locarneński wypłynął z p o ­
trzeby Daństw Europejskich z a b e z ­
pieczenia  siebie na wypadek agressji 
bez pizyczyny, bez danego do  niej 
p ow odu . C ty  to bezpieczeństwo, czy 
tę gwarancję daje art. ló-ty statutu 
Ligi Narodów? Nie. Nie daje. Powie- 
dzirno  tam, że Lfga Narodów p r o ­
ponuje... lecz do czynu bynijmniej 
nie obowiązuje. Kiedyż i jak ma n a ­
stąpić m ilitarna pom oc Ligi w razie 
zaczepienia—bez pow odu  — którego­
kolwiek z jej członków? Z szukania 
odpowiedzi na to niepokojące pytanie 
wpłynął w 1919 tym pierwszy p ro ­
jekt zawarcia traktatu wzajemnego 
bezpieczeństwa między Francją, Anglją 
i Stanami Zjednoczonemi Amerjki 
Północnej. Szukano wytrwale zbaw ­
czej formuły. Zaproponował gją w

1 922 ów czesny  kanclerz niemleck 
Cuno. Odrzucił formuię niemiecką 
Poincare. Nastąpiły zjazdy w Cannes, 
w Genui.. Nie stało się zadość radom 
i projektom konserwatystów angiel­
skich z racii p rz y jś c ia  do władzy w 
1922 gim Labour Party. Protokół 
Genewski z 1924 go upadł 7. r?cji — 
pow rolu  do władzy konserw atystów  
"ingielskich. Lecz idea była mocna. 
Przetrwała do  Locarna i — w Locar 
nie zatryu nfowała.

Atoli 8't, 16-tjr pozostawiał wiele, 
wiele wątpliwości... Tak np. nie p re ­
c y z u j  un bynajmniej: jak daleko ma 
sięgać zbrojna interwencja państw, 
nie określa wcale ja k , w jaki sposób  
ta interwencja ma się stać. Lecz art. 
16 ty ustal ł podstawową, o b o w iąz u ­
jącą z3s«dę, że państwa, które pakt 
Locarneński podpisały m usza Imer 
w en jow ać  Wypłynął na widownię 
w niosek Paul B oncourfa. Projekt 
omija szczęśliwie sz k o D ó ł jed n o m yśl­
ności-, op  ew a on, że wystarczy więk­
szość głosów, oraz, że w ranę ka ta­
s trofy  zaatakowania bez pow odu 
j t d n tg o  psńs tw a przez drugie, ma 
R&da fiigi Narodów zebrać się w 
ciągu 48 godzm , zażądać zamieszenia 
broni a w razie nieusłuchania przy­
stąpić do —  akcji. Dlatego też p ro ­
ponował Paul — Boncourt aby Liga

N arodów  przy po .nocy  generalnych 
szl .bów  wszystkich należących do 
Ligi państw, wypracowała piany
zbrojnej interwencji na każdy h ip o ­
tetyczny wypadek.

Po za państw«mi, które pakt Lo­
carneński obowiązuje utworzyły się 
poszczególne grupy. 0 * 0  np M ała
Entente'a-, dalej mamy ju t  grupę
Skandynaw ską, istnieje o a  zjazuu w 
Warszawie w 1922 g-m i podpisania 
uchw ał tamtejszej konferencji, gruna 
państw  Biłtycktch. Rozpoczęto się na 
dobre: g rupow rn ie  sie regjonatne.

Są widoki, t e  m oże zorganizować 
się grupa bałkańska  P. Benesz 
oświadczył z .rybuny płaskiego par­
lamentu, że Maia ententa go tow a jest 
zawrzeć um ow ę z Węgrami. Węgry
propozycję wprawdzie odrzuciły, lecz 
rrów i się już dziś głośno o możli­
wości zawiązania jakiegoś paktu , lo- 
carneńikiek o ‘ — nad Dunajem. Do 
tej grupy naddunajskie; należałyby: 
Austrja, W ęgry i Mała Ententa.

Grecki dyp,omata stwierdź?, źe w 
chwili obecnej jest w Europie 27 
państw. Wyobraźmy teraz sobie, że 
tych 27 państw  stanowiłoby 27 S ta ­
nów . W yobraźmy sobie dalej parla­
ment, przedstawicielstwo, ek sp o zy tu ­
rę owych 27 Stanów. Trzech de!ega- 
tów  musiałoby w owym  pariam ence

reprezentować każdy stan. Ośmozie- 
siąt i jeden delegat zasiadałby w 
paneuropejskim pa.lamencie.

A... Liga Narodów? Czyliiby ju t  
wówczas była —niepotrzebną? 
odpow iada p. Politis. Mogłaby sobie 
spokojnie istnieć. P iacow ałaby  para- 
leinie z parlamentem Paneuropy.

*

Na samym schyłku tegorocznego 
lata ukazała się w Berlinie ks:ążka 
nieduża lecz w treść obfita ■'alytuło- 
wana ,D ie  Vereinigten Staaten von 
Europa*. Najaisał ją po niemiecku 
Rosjanin, niejaki p. W. Woytirisky, 
stale w  Niemczech przebywający.

P. W uytjnsky operuje cyfr?m , do- 
wodiącerril mezbicie, że Europa jest 
w najfatalniejszej sytuacji ekonom icz­
nej „C d ery  lata morderczej wojny 
dewastającej wszystko, na lądzie, na 
wodzie i w- powietrzu pozostawiła 
po sobie głębokie ślady. Zrójrrowanie 
komoletnie przeciwnika, unicestwienie 
g o — oto co przez cztery lata było 
jedynym celem catej organizacji g o ­
spodarczej państw , całej pracy urny- 
stowej, wszystkiej techniki. Po tych 
czterech latach szaleństwa nastąpiły 
teta całe kryzysu—niebywałego w 
dziejach świata*. Dwanaście lar co- 
h n ia  się wsrecz nie zaś postępu

przeżyła Europa. W  siedm lat po  
ustaniu wojny jesżcze produkcja z b o ­
ża w  Europie nie dosięgła produkcji 
z roku 1913 go.

.W o jn a  wszechświatowa— wyraża 
się p. W oytinsky— złożyła z tronu 
Europę Sukcesję po niej objęła 
Ameryka*.

Dalej autor udowadnia, że bynaj­
mniej nie na kolosalnych wydatkach  
i długach wojen.rych Europy u tuczy ­
ły sie Siany Zjzdnoczone. Nawet j e ­
żeliby wojny żadnej wcale me było  
m usiałyby  one o o j ś ć a o  teraźniejszego  
kolosa lnego  d o broby‘u. Takiż d o b ro ­
byt były udziałem Europy— jeśii by 
nie wojna! Eurooa o v też ;v 1926 ym 
tak prosDerowaia jak Ameryka— gdyby  
nie „wypaaki* lat 1914—1918

Lecz i dziś jeszcze mc niema 
straconego. Byle tylko Europa raz 
orzecie otrząsła z siebie formalny 
Kriegswahnsinn, L rór« _ ją pcha do
ostatecznej ruiny. D :iś jeszcze n .oże  
stanąć Europa do współzaw odnictw a  
z Ameryką. Dziś jeszczel Jeszcze 
czas!

Więc cóż rob ć? C o  począć?
Trzebz— powiada p. W oytinsky—  

aby olbrzymie przyrodzone bogactwa, 
które posiada Europa, aby jej wspa- 
nmli> a , r h v  U ro d z a in e . a h v  ipf n ip .
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K U R ) E M  G O S P O D A R C Z Y
Z I E W ?  W S C H a o t t l C H

Projekt ustawy przemysłowej,
D i 'a  14 września r. b, odbyła się 

w  ministerstwie przemysłu i hand 'u  
pod  przew oam etw em  p. ministra 
orzemysłu i handlu inż. E Kwiatkow­
skiego i przy współudziale delegatów 
40 organizacji gospodarczych konfe­
rencja w sprawie zmian w rządowym  
proj-kcie ogólno państwowej ustawy 
przemysłowej, która me być wydana 
w drodze rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej

Pan minister w d iu łszem  prze­
mówieniu zaznaczył, że wydanie usta­
wy przemysłowej w ysuw a się na 
nierwszy pian poczynan rządowych 
w kierunku uzdrow ienia życia g o ­
spodarczego, ustawa ta bowiem  zu 
n fk « |e  obowiązujące dotychczas na 
ziemiach Polski różnorodne us*awy 
i postanowienia przemysłowe, a tern 
samem usunie w interesie państw a i 
społeczeństwa anoma>ję utrudniającą 
rozwój przemysłu i handlu.

Po zreferowaniu zmian w projek­
cie ustawy przez p. dyr Dobiec tego, 
obrady  toczyły s>ę główme dookoła 
trzech zasadniczych kwestji objętych 
projektem, a mianowicie: 1) forma -
ności związanych z wydawaniem 
pozwoleń na zakłady przemysłowe, 
2)  dowodu uzdolnienia do w ykony­
wania rzem.os«a, 3) przymusowej 
czy wolnej organ zacji cechów.

Zebranie nie ujawniło zgodnych 
pog lądów  sfer gospodarczyci co co  
poszczególnych tez projekUf ustawy, 
orzeto i minister poditreśliwszy ko- 
lieozność wydania powyższej u s łrv y  

w  iaknajkrótszym czasie, za b o  wiedział 
zdecydow anie  kwestji spornych w 
ustawie przez czynr.iKi rządowe, b io ­
rące pełną odpowiedzialność i  o d ­
nośne rozporządzenie i zaznaczył, że 
projekt będzie przedstawiony radzie 
prawnicze] do opinji przed wniesie­
niem go  na raoę ministrów.

Projekt ustawy w redakcji p rzed­
stawionej przez taiimsterstwo prze­
mysłu i nanolu radzie mimstrów b ę ­
dzie rozesłany również zainteresowa­
nym o rgam zadom  gospodarczym .

Wnioski ustawodawcze w 
dziedzinie skarbowej,

Ministerstwo skarbu opracowało 
yrojekt rozporządzenia o lokacie kapi­
tałów prze- instytucje prawa publicz­
nego i osoby n iew łisnow olne ,  oraz 
projekt rozporządzenia o rozoudowie
«»iasł. , . .

Poza tern n i  ukończeniu jest o p ra ­
cow ywanie ustawy o komun? mych 
kasach oszczędności i o uregulowaniu 
ob ro tu  biletami zdawkowymi.

Ministerstwo s ^ r b u  przystąp lo 
też do opracow ania  ro zp o rząd zan a
0  zaprzysiężonych ekspertach księ­
gowych.
Składki Kasy Chorych w in- 

nych krajach.
Udział procentowy pracodawców

1 pracownitców w sklauce, opłacanej 
w  poszczególnych krajach, wynosi:

P racow nik Pracoaawca
Ang ;a. mężczyźni 

kobiety
Misirja 
Belgjf
Cz< cn.słowłuja 
Da*] a 
Francja 
Jugosiawia 
Lakseaourg 
Łotwa 
'lorwegja 
Sswajcarja 
Szwecja 
Węgry 
Jropia

Widzimy w . . # 
tern potu najbardziej postępów  
ooaczas gdy najmniej p o t ę p i  wemi 
są państwa tak zacofane jak Danja, 
Francja, Szwajcarja, Szwecja, gdzie 
całą wkładkę płaci pracownik*
Sytuacja na rynko zbożowym

Na rynku zbozowym w Polsce 
od szeregu dni panuje epokoj z u ­

pełny. Niedostateczna podaż ziarna z 
końca ubiegłego i początku bieżącego 
miesiąca już przeminęła.

Ceny, które przejściowo cs^ ^ n ę iy  
poziom wyższy, niż na rynkach Ta 
granicznvch, spadły i nie w \kazu ją  
większych wahań

Na zwiększenie s :ę podaży ziarna 
na rynku, wpłynął wzrost zapotrze­
bowania na gotowiznę w zwią-.ku z 
jeslennemi robo-ami W polu

Ceny obecne żyia, wah*ją s ę od 
31.00 do 32 złotych za 100 kg. loco 
s ta ca  załadowania,

— E le w a to r y  z b o ż o w e  w  Polsce. 
Spraw ą budow y sieci e lew atorśw  zbożo­
w ych  zajęła i le  onegdaj miedzytrinisterjaKia 
komisja, która doszła do  wniosku, że nale- 
ży stworzyć dta zrealizowania tego projektu 
organizację, w yposażoną w osobowość pra­
w ną. w SKład k tó re j  wchodziłyby: państwo, 
zw-ązki komunalne, albo spółdzielnie, n iga-  
nizacje rolnicze, oraz handlarze zr-0 'em . 
Nowa ta  organizacja oparta  by łaby  o bank 
Gospodarstwa Krajowego oraz Ba.ik Rolny. 
Biewatory zbożowe, mające na celu m ag a ­
zynowanie  rezi rw zbożowych na spożycie 
wewnętrzne, oraz dla celów wywozowych, 
byłyby dwóch typów : m ł ' ,  bez uiządzęń 
do  czyszczenia zboża, drewniane, objętości 
200 wagonów, urządzone w okolicach ro ln i­
czych, zwłaszcza na kresaci. wschodnich, 
oraz wielkie o pojemność. 1 000 wagonów, 
budow ant w wielkich ośrodkach kon-um- 
cyjnych, jak Warszawa, Łóaź  Kraków, 
L w ów  Białystok, ewentualnie (Dębin), ze 
względu na bliskość okol c rolniczych. 
WlelKie elew ato iy  posiadałyby urządzenia 
dla czyszczenia i sortowania ziarna w razie 
nadm iatu  zboża, nie «pouzeoow m ego  dla 
konsumeji wewnętrznej I zasiewów, Dyłyby 
magazynami na eksporc. Ze względu na 
znaczne fundusze lego rodzaju sieci e lew a­
torów, sprawa Jest pi zedmiotem specjalnych 
narad.

k r o n i k a  M i e j s c o w a

— (n) Ceny w  Wilnie z dnia 17 
w r z e ś n i a  r, b

Ziem 'optody\ żyto 73--31, owies 3C -33, 
jęczmień brow arow y 30- 34, na kaszę 30 — 
38* otręby żytnie 23— 24 pszenna 24 — 26, 
T endenc ji  na żyto zwyzkowa, Dowóz słaby.

N aw ozy  sz tuczne . supertosfat 16 proc. 
20 zł. za li)0 kg.

M ąka  ds enna ameryKańska 9 j  fw  
hurcie), 103 (w detaip) za 1 kg, Krajowa 
£0 proc. 80—90. oO proc. 6 0 - 7 0 ,  70 proc. 
50—55 żyima >0 proc, 55—60 60 proc, 50 — 
5a, razow a 33—40, kartoflana 7080, g.yczana 
55—bil lęcztn enna 55— oO

Chleb pyilowy 50 proc 5 5 - 6 0  60 proc. 
50—55. razowy 35 — 40 gi.  za i  >g.

Km za manna am^iykań-ka 150 160 gr. za 
. kg i krajowa 1 1 0 - 1 2n. gryczana cała 70 80,

przecierana S5—90, perłowa 80—95, pęczac 
5 9 —60, jęczrr ;enn. 6 0 —70, Jaąlana 70— 30.

M ięso worowe 140 — 160 gr. za 1 kg., 
cielęce 181—200, baranie '00  -140, wie­
przowe 230—250, sahab 250—270, boczek 
2 50-270 .

Tluszczm  słoni * krajnwa I j a t ,  3 50 — 
4.00, II gat. 280 — 300, zmaleć wieprzowy 
450- 480, sadło 350 - 400.

N aLiałi mleko 30 -.73 gr. i r  1 litr, śmie- 
1 i*a 130--200 tw aróg  50—30 za l  kg., 
•er tw arogow y 50 — 130, m as ło  aieso- 
lone 500 — 550, solone 400 — 450, d e se ro ­
wa 550 — 600.

Jaja: 1 8 0 -2 0 9  na 1 dziesiątek.
W arzywat kartof.e 8 — 19 gr. za 

1 kg., cebula 3u — 40, młoda 10 — 15 
(pęczek), marchew i 2 — 15 gr. za 1 kg., 
pietruszka 5—8 (pęczek), burak 1 5 —2u g,.  
za 1 kg , brukiew 15—20. ogórki 7 0 —180 
gr. za 100 szt., groch strączkowy 15 —20 gr. 
za kg., fasola strączkowa 30 — 40 gr.  za 
1 kg„ k i pusta świeża 20—25 aa 1 kg., ka- 
iatiory 25 — 40 za sztukę, pom idory  39 — 
40 za l kg.

Jagody i owOcei borówki 25 — 30 gr. za 
litr, jaołKa 10—70 gr. za 1 kg., gruszki 19— 
50 śdwki 40—50

C ukien  kryształ 135 (w hurcie), 136—137 
(w detalu), kostna 155 (w hurcie), 1/0 (w 
uetalu) gr. za 1 kg.

R ybyt liny żywe 480 5C3, śnięte 350 — 
380 za 1 Kg., s/czupakl żywe 450 480, śnięte 
250 —2/0, okonie żywe 480 500 śn ię te  230— 
300, karasie żvwe 400 450 śnięte 260 — 270, 
karpie żywe 480 5CJ, śnięte 300 - 3 2 )  leszcze 
żywe 480-500, śnręre 320 -350, sie awa óóO — 
320, w^sacze ży we 4:0  -480. snięt? 300—320, 
wegorze 450 — 4 i0  plocie 150 — 180, drobne 
8 0 - 1 2 0

Drob: kury 400 500 gr. za sztu'rę. kur­
częta 2 JO—3uÓ, kaczki 4'jO — 700 młode 
3 JO -3 5 0 .

G IEŁD A  W A RSZA W SK A
16 września Iwafi r.

D e w u y  l v»« ety.
Tranz .

D o ia r .
Hoiandja 
l.oudyn 
No wy-York 
Raryż
I-1 raga 
ozwajcar]* 
Wieueń 
Wtocuy 
Be gia
Stoknolm

8 7] 
36 r 

4j i a 
r -2 
28 >0 
2o 72 

174 3J 
127 25 

32 75 
24 75

Spr*.
8 06 

3 6 '  55 
43 00 
8 Jd 
25 86 

2t> 70 
i 74 339 
12/75 
34 83 
24.81

Kopno.
8 te

36U 7 5 
43 08 
8 48
25 44
26 66 

173 ol 
120.93 
32 52 
24,96

Papiery wartościowe

Potyczka dolarowa 72 50 - w złotm-1 652,59 
, koleiow* ,37 '10 i55 10

5 pr. pożycz o n w  51,10 5 ’,75 —
pr. pożyezk., konw, — — —

—proc. listy zast. 
z emskie przeciw 36 50 37,00 —

K R O N I K A
SOBOTA 

Dziś 
Suche dni 

J u t r o  
19 po  św. J.

59 50
55 45
667 33.3

100 —
50 50

100 —
109 —

50 50
6o,7 33.3
50 50
60 40

10C —
100 —
66.7 33 3
33.3 65 7

że jesteśmy

Wsch. *•. o f .  4 w 21 

Zacl tu. ;> y. 6 — 57

KOŚCIELNA

—  ( x )  D aisre  wfzyt*cje k a n o ­
niczne. W dniu wczorajszym J, E. 
ks. arcybiskup Jdbrzykp wski d o k o ­
nał kolejno wizytacji kościoła pocz to ­
wego św. Trójcy

D ostojnego arcypasterz« powitał 
u p rogu  świątyni prezes Wileńskiej 
Dyrekcji Roczt i Telegr. p. J*n P o ­
powicz, składając w lmietriu poettow- 
ów  wyrazy hołdu i podkreślając za- 

lazem troskliwą opiekę nad kościół­
kiem ze strony funkcjonarjuszów 
pocztowych, dla kfórych zapewnienie 
podstaw rozwoju tegoż kośi ioła sta­
nowi jedną z nieodłącznych t osk 
życia duchow ego. Trocka ta wyraża 
się w ofiarach i stałych składkach 
m<esęcznych pracowników pocz to ­
wych na rzecz kościoła.

Następnie wręczono arcypasterzo- 
wi artystycznie wykonany adres ho ł­
downiczy.

K o śc ó t  św. Trójcy rzęsiście o- 
świetlony i udekorow any dywanami, 
Dył wypełniony po brzegi zastępem 
pracowników pocztowycn

Nadzwyczaj m.le wrażenie spra­
wiał szpaler utworzony przez umun 
aurow anych fjnkcjonarjuszów  po cz ­
towych.

Po nabożeństwie chór pracow ni­
ków  pocztowych odśpiewał pięknie 
skom ponow ane kantaty religijne s p e ­
cjalnie ułożone na powitanie arcypas 
tcrz3.

URZĘDOWA.
— (k) R ozp orząd zen ie  o  za­

b ez p iec z e n ie  p od aży  p r z e d m io ­
tów p o w s z e c h n e g o  użytku. W  
Dzienniku Ustaw Nr. 01 pod pozycją 
527 ogłoszone zostało rozporządzę 
nie Prezydenta R łeczypospohL j o za- 
b e z p ie c e n iu  podaży przedmiotów 
powszechnego użytku.

Rozporządzenie ma na ceiu zabez 
pieczenie ludności od zwyżki cen 
oraz braku przedmiotów pow szech­
nego użytku. W tym celu upoważnia 
ministra spraw wewnętrznych dn:

a) regulowania przemiału zbóż 
chlebowych i wypieku;

b) wyznaczenia cen przetworów 
2bóż chlebowych i mięsa, a dalej 
odzieży, obuwia, nafty, węgla i że­
laza.

Z% przekroczenie przepisów wy 
danych na podstaw ie  omawianego 
rozporządzenia, p rzew dziana  karę 
aresztu do ó tygodni lub grzywna 
do 10.000 zł., z czem może oyć p o ­
łączona kouf skata przedmiotów, do 
których oanosi się czyn przesiępny.

Nakładanie kar odbywa się w dro 
dze administiacyjnej. Przeciw orzecze­
niu w c ą g u  7 dni od  daty doręcze­
nia orzeczenia, służy prawo o d w o ła­
nia s ę do właściwego sądu pokoju

raine siały się skarbnicą dobrobytu 
wspólną, dla wszystkich Europy 
państw  i ludów To też Paneu.opa 
nie m oże c-btjść się bez Rosji. (Cou- 
denhove-Kalergis jest za Stanami Zjj- 
dnoczonemi Europy—bez Rosji). 
równej mierze absurdem  jest o rgani­
zow ać Paneuropę—bez ^n g ^ i  (bo 
«est i taki projekt). Stany Z jednoczo­
ne Europy tylko kontynentalne obró 
ciłyby się z matematyczną pew ność ą, 
p  erwiej lub później— przeciwko An- 

g  ji. I in o w u  byłoby w E u-op^ :  
piekło, znowu byłaby ruina

Podstaw ą prononowanej pr e? p. 
W oytjńsk iego  Paoenropy musiała 
byc ogrom na, mocna, nienaruszalna: 
unia relna  Innemi słowy: zniesienie 
w szy stk ich  ceł, któremi się dziś psń- 
s tw a  Europy opancerzają... jedne od  
d rrg ich  I dlatego wszystkie razem— 
giną.

A Liga Narodów? Liga Narodów-, 
zdaniem autora książki, o której m o ­
wa, byłaby natuiainem dopełnieniem 
Zjednoczonych Sianów Europy.

Patrzeć tylko jak zbierze się w 
Wiedniu pierwszy kongres j paneuro­
pejski, t. j. w yznaw ców  i propaga­
torów idei zawiązania, p n w o łm ia  do 
życia Stanów ZjednoczonvCh Europy.

Z racji tej gazety zagraniczne raz 
po rrzu ooruszają sorawę u tw orze­
nia Paneuropy. Panturopejczycy w o ­
łają: .Paneuropa musi powstać, ina­
czej zginiemy wszyscy, my, E urope j­
czycy, Rosja wszystkie nam ziemie 
poodbieta a Ameryka wyzuje nas z 
ostatniego grosza! L ga Nąroaów, do 
której nie należą zarówno Rosja jak 
Ameryka, nic nerr me pomoże. ,J?st 
znow óż oczywiście sporo  takich, k tó ­
rym owa Paneuropa wydaje się... 
uiopją, nie do urzeczywistnienia Ci 
powLdają: Za wiele przeciwieństw 
jest, za wiele sprzecznych interesów. 
Żaden nawet król Salomon nie do  
prowadź- do jednego mianownika... 
interesów wszystkich 27 poszczegól' 
nvch państw i państewek uiopy! 
C oudenhove us .ule wziąć wszystkie 
kraje i ludy Europy pod taki strach, 
żeby aż wobec perspektywy o s ta te ­
cznej ruiny pogod.iły  się i powitały, 
wzięły się ostro do chwycenia s ie je -  
dynej deski ratunku, którą jest tylko 
i jedynie — Paneuropz. Lecz s t ra ­
chem gorszym jeszcze p ^ w n n o b y  
przejmować każdego człowieka: piekło 
zagrodowe. A czyhż przestaje grze­
sz-ć? Tak i my, Europejczycy, rozu 
mierny dobrze, że trzeba  zjeonoczyć 
się, utworzyć jecten, silny blok  pan­
europejski... a tymczasem waśnić Się

i zgrzytać na siebie zębami nie m o ­
żemy przestać. Przywykło się... przez 
tyle setek lat!

Trzeba było by pokruszyć po c a ­
łej E n to p e  eęoizm y narodowe; z 
d/ugiej s frony zwalczyć przesąd, że 
służąc sprawie ogólnej, paneuropej 
skiej, uniwersalnej, przestałoby s-ę 
służyć z odpowiedniem wytężeniem 
wszystk.ch s.ł — własnemu narodo- 
aow i i własnej cjczjźnie. Ustałyby 
— powiadają — patrjotyzmy. Co 
wówczas?

N.emcy weszli do L'g; i do  jej 
Rady. Zdawałoby się, że od tej daty 
niema już w Europie: zwyciężców i 
zwyciężonych, W  Genewie 10 go 
wrześma, Briand w wielkiej swej 
mowie, zwróciwszy s ę do delegatów 
niemieckich, cały wi ruszony, rzekł: 

— C est finl, la  guerre, entre nous' 
Między nami z wojną — koniec!

Tymczasem — czego chce Liga 
N a ro d ó * ?  Utrzymania za wszelką 
cenę obecnego, po-wersalskiego s t a ­
tus quo. A Niemcy do czego dążą? 
Właśnie do rewizji traktatu W ersal­
skiego, s.ęgsjącej możliwie głęboko

Nad t?m będą musieli też dobrze 
zastanowić się panowie uczestnicy 
przygotow ującego s 'ę  w Wiedniu 
p-erwszego ~ kongresu paneuropej­
skiego. Cz. J.

Podkreślić należy, że om ówione 
rozporządzenie nie zawiera w swych 
przepisach cen na artykuły Dierwszpj 
potrzeby, a jedynie daje możność 
ministrowi Spr. Wewn. (względnie  
wojewodom, starostom. zarządem 
gmin miejskich i wiejskich). okreś’e- 
n:a tych cen w Które, gdy nadarzać 
się będzie po temu potrzeba.

S A M O R Z Ą D O W A .
— (x) Z  p o s i t d z e n  a  w y d z ia fu  

p o w i a t o w e g o  W dniu 15 bm, w 
lokalu sejmiKU dow . Wileńsko-Troc- 
kiego odbyło się pod przewodnie 
twem starosty p. Witkowskiego, p o ­
siedzenie wydziału pow iatow ego. Na 
posiedzeniu tern, prócz szeregu s j r a w  
mniejszej wagi rozpatrzono około 
150 uchwał pciszczegó.nych rad 
gminnych tegoż powiatu, które d o ­
tyczyły przeważnie tobót inwestycyj- 
nycn

Powzięto rówmeż uchwałę w 
sprawie podziału kredytów dla rolni­
ków nowonrzyłączonych gm in— Ko- 
n.awsKtej i Orańskiej,

Na tem posiedzenie zamknięto
Nastęone posiedzenie odbędzie w 

dniu 22 bm.
— (o) Z w ięk szen ie  r e jo n ó w  

lek arsk  cii w  p o w .  W ile ń  ko  
T rockim . Pow . Wileńsko-Trocki 
stełada s'ę obe nie z  18 gmin wiej 
sk  ch i 2 miejskich z ludnością do 
200000 osób. Dotycnczas teren po- 
w taiu b , ł  podzielony na 6 rejonów 
lekarskich, w k tórych  egzystowało 
tylko 6 przychodni i 3 szpitale (w  
Trokach, Białym Dworze i Szumsku). 
W ten sposób  wypadało na jednego 
lekarza 3 gminy z ludnością oo 
33000 osób. W ooec tego, że rejony 
obecne Bezwarunkowo są za duze 
sejm k Wdeńsko-Trocki zamierza licz­
bę rejonów zw ększyć  j o  10 Oorócz 
tego oędą otwarte Dunkty opieki naa 
matką i dzieckiem w  Trokach. Nie* 
menczynie i Mejszagule,

m i e j s k a .
— (k) L o k a l  urzędu sa n łt .— 

o b  -czajow ego . Okr. komisj* zwią 
zków z3wodowvcn przemosła się do 
nowego lokalu przy ul. Wielkiej, zaś 
lokal po tychże, kcmisarjat i ądu 
gruntownie remontuje. Będz-e tam 
przeniesiony urzęd sanitarno ooy- 
czajo wy

— (o) P os ied zen ie  nrejskiej 
Komisji rewizyjnej. W poniedziałek 
dnia 20 września, odbedz-e się w 
M gistracie posiedzenie miejskiej Ko­
misji rewizyjnej. Na porządku dzien­
nym sprawy elektrowni miejskej i 
tramwai motorowych (p’egutków).

— (o) N o w a  ulica  Na czwartko- 
wom posiedzeniu miejskiej Komisji 
do  spraw technicznych uchw alono 
przeprowadź ć nową ulicę od ulicy 
S 'óstr Miłosierdzia a o  ui Cmentarnej 
i wobec tego, że ta nowa ulica jest 
górzystą polecono sekcji technicznej 
opracować projekt przyprow adztnia  
jej do porządku.

— (o) Sprawa górki przy z b  e 
gu  ulic Ka w a r  jskiej I W iłko  
m i e . skiej Na posiedzeniu m ejskiej 
Komisji do snraw technic-nych o d ­
bytem w dn u 10 września, rozpatry­
wane było podanie administracji kcś 
cioła św. Rafała o zamknięcie przyjaz­
du pom ędzy com em  Frąckiewicza a 
góiką. należącą do plebanji W obec 
tfgo, że powyższy przejazd istnieje 
od niepam ętnych  czasów, Komisja 
wypowiedziała s 'ę  przeciwko jego 
zamknfęciu

—(o)Sprtw a urządzenie  kolejki  
d o  mlynu Kilkulklua. M ejska K o­
misja lecbnięzna wyraz'ła zgodę na 
przeprowadzenie koielki wąskotorowej 
do młynu Kiikulkina na Belrroncie z 
p e w n tm ,  zastrzeżeniami, dotyczącymi 
mostu na rzece Wilejce

DOCZTOWA
— x) P ow ięk szen ie  e ta tów  

urzędn czych w  urzędzie poczt.  
W ilno  I. ‘XI związku z uruchrme- 
niem nowej centrali telefonie nej przy 
urzędzie pocztowym Wilno I, dyrek­
cja wileńska powiększyła etat tegoż 
urzędu o 9 urzędników pocztowych 
i 7 funkcjonariuszy niższej służby 
pocztowej.

— (X] !\em o r ja ł  właść, zakl. 
f ó to g r .  W dniu wczorajs’ - m właś*

: ciciele poszczególnych zrk, ów fo to ­
graficznych przesłali do W> dyrtk- 
cj! poczt i telegr. memorjał . zaża­
leniem. <ż n?ek!ó'e mniejsze u^ Jy i 
agencje pocztowe zezwalają na otwie­
ranie i o g ęd an ie  przez odbiorców 
przesyłek z fotografjami i portretami 
jeszcze przed opłacaniem zaliczki 
pocztowej. Powyższe często naraża 
właścicieli.

— [x| W  sp raw ie  n o w y ch  
skrytek p o c z to w y c h  w urzędzie  
W iln o  I. Jak juz donosiliśmy Wil. 
Dyrekcja Poczt i Telegr. za instalo­
wała w ostatnich dniach w Urzędzie 
Pocztowym Wimo I większą ilość 
n ow o  skoustruowanych metalowych 
skrytek pocztowych dia użytku p u ­
bliczności za opłatą miesięczną 4 zł.

Przyznrć należy, i i  skrytki te są 
dla Wilna nowością zachodn io -euro­
pejską i Lardzo pożyteczne dla p u ­
bliczności przeważnie zaś dla p rz e ­
m ysłowców i handlowców.

jedyny błąd, którego p ra w d o p o ­
dobnie wil. dyrekcja nie dopatrzyła 
leży w tem, że skrytki te ze strony 
odwrotnej są mało zabezpieczone 
przed ewentualnemi kradzieżami, gdyż 
nie są z tej strony szczelnie zamkn:ę- 
te, a tylko obite siatką arucianą i 
zagrodzone zwyczajnemi kratami, 
przez które każdy sprytny złodzieja­
szek rękę wsunąć może. Drut zaś 
ten da się łatwo nożycami przeciąć.

Spłoszenie przemytników sowieckich
W  rejonie Budsławia na Dogra Jak ustalono później w  drodze 

n ic/u  sowieckiem w dniu wczoraj wywiadu po stronie sowieckiej gru- 
szym w nocy, władze sowieckiej pow ały  się większe oandy przemytni- 
straży granicznej prześwietlały refieko kóvr celem przekroczenia granicy z 
rami w przeciągu trzech godzin nasze Sowietów do Polski. (x) 
terytorjum pograniczne.

Aresztowanie 2-ch podejrzanych szpiegów.
starali się nawiązać kontaict z żołnie 
rzami straży pogranicznej

W obec podejrzenia, iż Ssajkowski 
i P aw a n 2st0 w.cz uorawiali szp 'e?ow - 
8t*o na rzecz jednego z p a ń s tw  
ościennych odesłano ich pod 
ś e s ły m  nadzorem do dyspozycji od. 
nośnych władz, (x)

W dniu wczorajszym na pod 
odcinku Kalety o igana strażv p ogra ­
nicznej przyaresztowały dw óch od 
daw na podejrzanych osobników—
SzajkowsKiego M kotaja i Pawanasto- 
wicza Konstantego, podczas rozmowy 
o s^ tn ic h  z p o s te ru n k o m  p o g ra ­
nicznym.

Ponueniem ju t  od dłuższego czasu

Na'eży również poJkreśfć ,  iż po 
tądanem  by było żeb? zamki do 
poszczególnych skrytek me były jed­
nolite, co da w  zupełności rękoimię 
bezpieczeństwa przed ewentuainemi 
nadużyciami.

SZKOLNA
— (xi Ż ą d a n i a  L i tw in ó w .  W 

dniu wczorajszym zarzad litewskiego 
towarzystwa „Rytas* przesłał do M i­
n isterstw a Wyzn. Religijnych i Ośw. 
P«bl. memorjał, w którym s>ę dom a­
ga zniesienia wszelkiej kontroli nad 
szkołami l.tewskiemi tak na zewnątrz, 
jak i wewnątrz. Zarząd ten w swym 
memorjale domaga się również u tw o ­
rzenia specjalnego wydziału do spraw 
litewskoh przy Wiień Kuratorjum 
szkolnem, na czele którego ma stać 
kierownik wyznaczony jedynie przez 
ludność litewską.

— (t) M n is te r s lw o  roztacza  
o p  :kę nad bursam i p r / y  s z k o  
lach  za w o d o w y c h . Mmisierstwo 
Pracy i Opieki Społecznej w p o ro ­
zumieniu z M nisterstwem Wyznań 
Rengijiych i Oświecenia Pub'icznego 
postanow iło  roztoczyć specjalną op'e- 
kę nad bursami i internatami przy 
szkołach zaw odow ych rzemieśiniczo- 
przemysłowych (państw owych i pry­
watnych) oraz bursami terminator- 
slnemi. Rozwój burs tego typu u m o ­
żliwi zakładom oDiekuńczym kształ­
cenie nadającej się do  tego młodzie 
ży w odpowiednich szkołach zawo- 
d iwych iuo umieszczenie jej w war­
sztatach rzemieślniczo-przemysłowych 
w charakterze terui-natorów (prakty­
kantów) przy ró w n o czesn en  obowią­
zkowym posyłaniu ich na \u rsy  dok 
sztalcające.

W miarę posiadanych środków 
Ministerstwo przychodt ć będcie z 
oom ocą na zorganizowanie sieci ours 
i internatów we wszystkich tych 
miejscowość a :h ,  gdzie istnieją już 
szkoły zaw odow e omawianego typu, 
oraz na organizację burs rów nocze­
śnie z organizacją nowych s kół. Po 
moc udzielana pędzie również i na 
rozszerzenie już minujących burs i 
łch prowadzenie. Pod względem or 
ganizacyjnym uznano za pożą fane, 
aby bursy dla uczniów szkół zawo 
duwych prowadzone b y ły  n>e pi nez 
zarządy s?kół, lect prze* orgamzacje 
niezależne od dyrekcji szkół. Bursy 
dla uczniów szkół rzemieśiniczo p rze­
mysłowych będą podlegały Minister­
stw u Pracy i Opieki Społecznej i je 
go  organów, wizytacje będą od b y w a­
ły się za pomocą organów  podległych 
wojew odom , jak również organem  
Ministerstwa 9C'. i O. P. M nisier- 
s iw o Pr. i Op. Społ. będ iie  przycho 
dziło z pomocą oiganizacjom burs 
zwłaszcza na tych teręnaęh, gdzie 
bursy  n it mogą korzystać z fundu­
szu specjalnego (stosownie do art. 
120 o poaatku przemysłowym),

W  związku z powyższem Mini­
sterstwo zwróciło się do Wojewody
0  szczególniejsze zainterosowame się 
rozwojem burs omawianych typów
1 pobudzenie inicjatywy czynników 
sam orządowych w kierunku organi­
zacji burs

— S z k o ia  «D z!eck o  Polskle>.  
S -f. Swida, Jjgiellońska 3 — 2 uru ­
chomiła z dn. 15 X tylko dw a s ta r­
sze kursy; zajęcia z nuodszemi dzeć- 
mi (wskutpk zaw odu lokalowego) 
odioczone do  przyszłego tygodnia, 
Zap sy trwałą w kancelarii — czy n ­
nej w godz. 1 - 2  pp. i 5 - 6  wiecz.
PRACA i OPiEKA SPOŁECZNA.

— (t) S a n k c j e  k a r n e  d l a  b e z ­
r o b o t n y c h  p o p e łn i a j ą c y c h  n a d u ­
życ ia .  Jl/obec stwierdzenia szeregu 
wypadków  jawnych oszustw  popeł 
manych z chęci zysku przez puszcze- 
gólnych bezrobomych, korzystających 
z państwowej akcji oom ocy doraźnej, 
a zatem w sposób  zupełnie świad ■ 
my działających na szkodę Skarbu 
Państw a Dyrexc|a Funduszu  Bezro­
bocia 7 wróciła się do Przewodniczą 
cego Zarządu O bw odow ego  F. B , 
ażeby w wypadkach niewątpliwych 
przestępstw postępow ano z winnvmi 
z całą b ezw zg lęd n o śc i  i odnośne 
spraw y kierowano do  władz sądo­
wych, do miejscowej prasy zaś prze­
syłano rzeczowe komunikaty celem 
podania iego rodzaju przestępstw, 
o iaz  skutków, jak.e za sobą p o c ią ­
gają do  wiadomości publicznej.

— Z a r z ą d  K asy  C h o r y c h  m. 
W iln&  na posiedzeniu w dniu 16 
o. m. załatwił m in, następujące sp ra­
wy: ustosunkował się a o  uchw ał 
Rady, p o w z ;ętych na óslatniem jej 
posiedzeniu, dotyczących spraw  finan^ 
sowych, adm nistracyjnych i ś viad- 
czeniowych Kasy; uchwal.ł podwj t-  
sz.yć od 1 września b. r. uposażenie 
informatora Kasy Cnorych do X gr. 
z dodatkami; orzeicł o nieważności

Krwawa szarża ułańska.
P o d c r a s  zdjęć f i lm o w y c h .
Znana Fancuska w ytwórnia fiimo 

wa, proauKUjąca specjalnie obrazy 
historyczne, wysłała w tych dniach 
do  Polski ekspedycję pod kierunkom  
słynnego leżysera p Raym -nda Ber­
n a rd ^  z 6 aparatami kntematogn-ficz- 
n tm i dla dnkonam a zdjęć a o  wielkie 
go flm t «Szachy* na de historji z 
czasów St7n'sława Augusta i poroz 
b o owych walk o nieoodległość.

Rrąd poiski odn ós! się do  tej 
imprezy jaknajżyczhwiej, a Marszałek 
Piłsudski odaa ł  do dyspozycji 5-ty i 
U  tv pułki ułanów.

Tragicznie skończył się ten udział 
konnicy w  akcji filmowego dram atu.

>V czas'e zd ąć, dokonyw anych 
na błoniach wsi Wojciechowice ó 10 
k m od Łomży, doszło do strasznego 
wypaaku

Zdejm owano szarżę ułańską 1.500 
koni uszykowanych w ordynku b o jo ­
wym przelecieć miało huraganem

N aw prost umieśc.ła się grupa o p e ­
ratorów z pomocnikiem reżysera.

Opodal na wzniesieniu stanął re ­
żyser p. Bernard Na dany przez 
mego znak u.am ruszyć mieli cwałem, 
a opera.orzy kręcić aż do  ostatniej 
chwili, aby na sygnał reżysera od- 
skoczyć w bok z aparatami

Ody wszystko było gotow e i fa­
langa konnicy ruszyła, porwał s ię 
nagie huraganowy wiatr, wzb ły się 
z pod n ó e  końskich tumany kurzu i 
nieprzeniknioną ścianą przysłoniły 
szarżującą konnicę.

Nie Dyło nic w i d a ć ,  a tylko ten- 
tent Koni świadczył, że ułani D ę d z ą  
naprzód.

Już nic nie n.ogłoby wstrzymać 
tego huraganu. Zdezorjentowani o p e ­
ratorzy stali grom adką. Już n e zdą 
żyh odskoczyć gdy runęła na nich 
zwarta ława konn.cy.

Prze'ec eh jak huragan. Rzucono 
się w mgłę kurzu na raiunek.

Strasz ly ujrzano widok, gdy o p a ­
dły tumany.

Na murawie leżało 4 stratowanych 
ludzi: 2 op en ,fo 'ó y  francuskich p p. 
Monoiiler i Burgeard, pom reżysera 
Aimard i polski operator, znany to 
togr»f p Karol Pę hersku

Wszyscy odnieśli straszne rany.
W  statre n 'eprzytomnvm o d w ie ­

ziono o f^ ry  do  koszar w Ostrołęce, 
gdzse znajdują s ę  pod ópieką teka 
rzy.

Aparaty f.lmowe zniszczone do- 
szc ręinie.

Min Taigowski w imieniu Rządu 
wysłał do zarządu francuskiej wytwór­
ni depeszę kondolencyjną,

listy Nr. 1? kandydatów do Rid 
Kasj od  Zw.ązku Kresowego b 
v ojskowych m, Wima, woo^c ztoż^ 
nia takowej po  upływie u s ta lo n e j  
termmu; zatv/.erdz/ł wnioski Komisj 
f nansow o Gospodarczej, dotyczą"! 
uoezpieczenia pracowników i ro^ia 
chunku pracodawców z Kasą Cno 
rych; na wniosek tejże Kom sji orzy 
jął do  wiadomośri wyjaśnienia O t rę  
gow ego  U 'zędu  Ubezpieczeń w War 
szjwie a  sura wie wymierzania i śc-ą 
gania składek za osob)',  którvm \n 
myśl art. 4 Ustawy z dpia 1C. V 1920 r 
przysluguj‘e prawo zwomienia sii 
?o  obuwiązku ubezpieczenia; za 
twierdził wnioski Komisji Świad 
czen, dotyczące nadesłania Okręgo 
wemu Urzęoowi Ubezpieczeń w 
Warszawie tabhc siatystyczro-.ekai 
skich za 1925 r i zastosow ania okól 
n;xa tegoż Urzędu co oo  p owadze 
nła w sp o m n ia n y ^  tablic; pr*ekaza 
Komisji Prezydjilnej do  opracowania 
■ 1 ^atecznego załaiwięnia, w trvbii 
P12vspieszonym, sprawy regulam ' ó» 
Zarządu i jego organów.

Reszta spraw, twooec spóźnione 
pory, została o d ro c / jn a  do nasię- 
pnego posiedzenia.

RÓŻNE
— #) Zjazd przedstaw ić eli dt 

ch ow ien stw a  p r a w o s ła w n e g o .  O i
kilku dni obraduje w Wiini^ zjazi 
dziexanów praw osław nych diece, 
Wileńskiej Celem zjazdy jest o m u 
wierne szeregu sp raw  ndiTry goson  
darcze . V  pierwszych dw óch dniać 
debatow ano nad budżetem semmai 
jum, o rg am zącą  składu djecezjalneg 
i i rn e  drobniejsze sprawy.

Daiej omawiana będzie spraw 
Sprzedaży domu parafjalnego, któr 
w edług  zaan a osób  kom pete im yc 
nie może być sprzedany, bo wiem jes 
to jedyny dogodny lokal dia s tm  
narjum duchow nego.

D otychczasow y lokal semin?jur 
(O strobramskc Nr 9) zgodnie z d< 
cyzją Sądu Apelacyjnego będzi
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Polecamy go  łaskawej 

uwadze naszych 

Sz. Sz. Inserentów  

jako okazję przy 

zbliżającej się 

kampanji reklamowej.

wkrótce odebrany i scmlnarjum musi 
bvć przeniesione

W on'U dz*s.ejszm obiady  j jazdu 
z e s u n ą  zakończone. O bradom  prze­
wodniczy dziekan W cłoncew ic/,  któ 
ly t tż  razem z pozostałymi członka­
mi prtzydjum  ks. Kubajewskim i 
N aro n o w czem  złożyli wizytę panu cmentarz

Tajemnicze morder­
stwa na Szklanej.
Wieszfo ńcy ul. Szklanej zaalarmo

Ze świata. Miejski Kinematograf
— S p a d e k  p o  R u d o l f i e  V a!en -  

wani zostali wersi* to  t!no ' Caty N ew  York z nieciernlf-
aom u Nr 4 polićia wykryła taj™ w o ic '* oczekiwał ogłoszenia sumy

. . . cmentarz. Wieść ta lotem taka obie R u d o l f P° zf l a.wH i *  sobie 
w 0 j( wodzie wyrażając wyrazy pe- Sja sąsiednie uiice i opowiadano so miei ?°l  Sąd?l c. J  olbrzy.
dziękowania, za przyjazny stosunek bie w prost n iepraw dopodobne r e  e- 'onu/ty , >*ką zarahhł,  s rodz te -  
iządu do  poczynań kościoła prawo, lacje wann gę. t e suma ta będzie wielka,
sławnego. W rzeczywistości sprawa przed- n i-  \ y/m,CZf Sem nastapBo rozczarowa-

— K w e s ta .  W  niedzielę** 19 go stawia się następująco: ałentmoizarabi-ł ccpraw da wiele
bm. odbędzie s :ę kwesta uliczna ia Dozorczyni w spom nianego dem u : łF.Ż P °? iadał ł3,eot roz rzucana
dom  sierot św. Antoniego. — Malejkow?, ma cón-ę H lent o p  n!ęd^  obu ma rękami, a większość

W obec zbl-tsjącej się ztmy i *10 któiej sąsiedzi mówili, że me oczna- ®we? °  , 7° s ,a™ił ostatniej

KULTURALNO O  < WIATO WY
■'ALA MIEJSKA (ul, U s tiob raw ska  5)

2 ) Zręczny muszkieter
Dzi? będzie w jrświefany film

l )  Wyspa bezimienna
(L’etroit n oumjuetalre) Groteska w 5 

Orkiestra ood dyrekcją  Kapelmist za p. W. Szczepańskiego.
CBNA BIJLETÓW: P ar te r  — 50 j?r., Balkon — 25 gr.

K IN O  CZYNNE: w  niedzielę I dnie święteczne od godz. 3-ej, w  dnie pow szeam e od godz. 5 ej.

'ktacb. I

K in o - T e a t r

H e I i o s “
W ileńska 38.

P  R K
N A  S C E N I E :

«Castno de Paós* w Wilnie.
8 Girls-tancerek. Piimo baler .  P. Żerańska 

Ostatnia nowość «CHARLESTON» 
wyk. duei DUWAL

M J  E

nieczrości zaopatrzenia na nią b.t d .  « .  . 1 ,  ; b v m : ,  c o t l i w t ó c i ,  P o d o b .  S i ! S  J^ST S*.-.!SSfiN  21 
n ,c h  dz-ect, m am y nadz eję, że nikt no nawet było ccś  tam k ied tś  le n » - S  vonn.e Bacon, Mó-ei —
n ia  łom inio L* «•. o o T n r L* U a-m  ' łr% n f m e - U  J t__ 1 • _ . .. IIWZ*WISKO lCSt O P7W U/ 1 Crt#» łprtlT MO

ł i  v  m

R A.
N A  E K P A N I H;

Wi>|ka sensacja doby obecnej SOŃKA,| 
Z LO T A IM CZKA Fascyn. d ram at w 10 akj, 

W r«l. el.  Fenomenalna Vi lm- Ranky 
Kolosalny przepych wystawy!

iśśij

me ominie kwesrarki bez złożenia to przeszło i ludzie zapom nieć’o ei ^ ! T ^ Sko !fs t , oczywiście teraz na
u. cFobnosfce. EJ ustńch zazdrosnego tłumu Ivo^rechcć  najmniejszego datKU. » > w . n m u i  R - - -  --------

— P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e .  M*lejkówka wyszła zamąż jecz o - ^ P n r t T ^ i n T !3 ^  , ,dr ' ^ iękne'
Dn a 18 września b. r u godz  8 ej zty Ics obdarzył ją nie najitpsz- m c  , , fvstęry dolarów, 
w.ecz w lokalu Kola P. M. Sz. im mężem— pił i awanturował się. k łó '  f  Jest ' coprawda znilrpmą
T. Kościuszki przy ul. Nowa Ą kje  2 n e rodzinne nie są jednak pr^eszko- * dochodów  lekkomyślnego
odbędzie się przedstawienie, stara- djj do  libacji rodzinnych w ier też • -V’ z. ,eS °  Pa#aTTli mogły s ę
n e m  S, kcji przy wyżej W, m i |  kilka dni temu r o d z i ć  u r * , d * K -
nloncm Kole- bie fefę W szyscy podpili sobie nie- n «■ • rbanl®sa } C 4ar,|e O a -

Na p icg rs r r  zlciy siętkem w I yrn ile, a najw ęcef młoda pani, która na ę|r , v -  „ p̂ x  .OFt5,f" ’f !1 15 ’u m łe'
i k . G e  rratyka* i h rsa  ,P r 2\gody* . zgryźliwą aluzję męża i  p ropos jej m n ; I n . A 7arobił on przeszło
W stęp  20 gr bezdzietnośc. krzyw., «;}* w  Fp , sjj: ^  8

T E A T R  I W U Z \K A .  « c z e  sama * -eck ięm  bytam, a już n ]m Corpor-tinn C o t S i w a L  a
T e . . .  P o l s k i  i .a ia < L o .i i Ia . ) .  D . l i  oka. 0 JJJ a™ 1 ”  o p a  *m  Fod k ; t d y  w »s lęp 200 tv s ie r »  rtnlstfiw  i

S . ' t :  P 'i»"e towarzystwo »  z a , d c i , o  F d L . ^ S *  t t ° <U
da i Alfieda Athlesa <?tgle polityczne*, z V I3zie Ufrsgi na podODne brednie filt—m , nodv z
S. Peizarowaką, L. Piiiati, w. Maiinows.ira, jednćk nazajutrz r r k t  zaczął zesta- „ i ,  ano ł prnvn osły mu ostat- 

................  1 P ^ n sk .- t ,  wUŁ aV namiJpri r ^ np  n io  400 ł?S'ęCV d o larów .
niewiele sfo-

■
t H £2 P  a

SPÓŁDZIELNIA ROlllfi®®
K R E S O W E G O

m.
m

a! Z A  A/ALNA 1

ZWIĄZKU Z I E M I A N  

T E L E F O N  1 - 1 4 7

L
m

m
i
m
. S

m

S p r z e d a ż  1 za k u p :

Ż yta
O w s a  g j ® *

Jęczmienia
Otrąb żytnich i pszennych ^  
Soli.

P o d i t j w ,  życia C/łowteka jes t  hygje- 
na i d.,bre odżywianie A takow e 

Szanowna Fnbllciiiość zawsze 
znajdzie w

Polskiej Jadłotfijn i K iw iarn
p r z y  ul. T a ta r rk ie J  N r  24.

Sala, g ab m ety  t kuchstia urządzo* 
ne w nowoczesnym stylu ame.y kań­
skim i pic, kterunku-m w y ld ny ch  

sił fachowych.
Ceny m :nlm alne i dostępne dla

w s z ” S ki.-h l  i i  ważarti^m I. O o lo w a r z

m
S. Burzyekim, L. Wołłrjką,

nazpjutrz mąż
z  Opciskm w ro.acn główniejszych. ' J*' ^  v pamięci różne fakty i v re- ^  jednsk zostawił 

bztuka ta mebawer schodzi z rfper- *u ' l ac < 7ł z n s f  policj,. Aresztowa- stosunkow o 
t»a ru ,  ustępując miejsca c.osk0nał»j, lekkiej no  matkę i córkę. Matejkowa badana wesoł0( ro7dawał p{en?ądy. e

m m m m m m  m m m m
Podaje sfę do wiadomości Szanownej Kl‘? nteli, śe dziś 

dnia 18 września r. b. została  o twarta

S z c z ę ś c i e  u ś m ie c h a  ssę k a ż d e m u  !
W losowaniu 6 ej klasy 13 loterji 
w ę< ej niż n a  r ^ ł o w ę  .o*óvr p a d ł y  
w y g ra n e !  L O S Y  do 1 aj dąsy  

]4 h terji Państw  iuż nadeszły. 
Duzy wyi ór numerów 

G Ł O W N A  WYGRANA nowiększona 
do  500 000 Na prowincję wysyłai 

my na Zadanie za zaliczeniem. 
Kt;LEKTURA: Witoldowa 53 — 

Dom H.-K. .Z A C H fjT A . G drńsza  6, 
teh f. 9 —05.

Sprzedaje 2 dornj 
o ! t pokojach,
kamienne fur,da»| 

m e a ty 1 ogród owo-l 
cowy, posesja 3 0 k* J  

lążni, oświeitenie 
elektrycne, w  N ow ejl  
Wilejce. nl. Letnia 4-| 
Cena 9.000 złotyett- 

Warunki sp łaty  
dogodne. 

W ia d o m o ś ć — Wilno, | 
Zygmuntów ka 18,

i t  K- 3 —4 po poł-

domSprzedaje się 
na własnej ziemi
P loiom on 17. a I 

lak ie  nr Nowo-Wilejce j  

n a  cudzej ,-iemi P o d ­
górna 14 Dowiedzieć | 

się Pioromont 17.

kcmedji Cai layeta i Ftersa <Miłoś< czuwar z e z n a ła ,  ż e  DOd okn tm  na n o d u  A rzu i - .w e s o t o '  r o z n i w a ł  p t e n i ą d r e  
W ponleozląłrk ujrzymy ipo raz ostatni o e S i S e  z ^ o o T d w  K  8,fŚC!, m '' w s p i ę ć  Rumy ubogich 
„ , o j , - £ i , a - z ,ń .k i e g o  . W * , ,  „ o t e f  i j  kl b -
dancing

C m y  miejsc od 20 gr. do  2 zł. 50 gr. J<*st lo  ciasny kwadrar otoczony głu- C o r r  n ^ y n '.f ed , Ar<v  . ^  m  
P r e a s t a w L t a i c  p o p o ł u d n i o w e .  Jutre, c h e m i  ścianami. Rari»nin H ali  r 0„ , i  p o - t o  u b e z r n p c z y ł a  Y a le n t

w niedzielę o g 4 e j  pp, p j  cenach zn.fo 
uych od 15 gr. w ystaw ioną zostanie 
ostetni kamedja Katerwy «Urwłs 
lattj w rolt t j  ułowej.

3ilety naby wać można codziennie op g. 
U -e j r. do 9 wżetz. t e z  przerwy, .

Badania dały rezul
,aen zn.zo- ,#t _  2naleziono rzeczyw,śc:e dw a a  Ż,/-C,f,r m  RU.mę " C0 łvSi.PCV 00 !>ezPL Pi łfupy. eczywisc.e owa rd w i oirzymała teraz te nientądze

in a 
dola-

i obecnieT rupy  zabezpieczono 
tcczv się śledztwo.

Zachodzi podejrzen:e, że Malej-
u / v d a t 5 Y !  i u i> a  i y i p  i  m k  ̂ w y k o n jw J h  cudze obstaiunki 
W Tl AUK1 1 K D Z l t Z ł i .  j w<ł«kliq razie m :el’b 'ś m y  oo cz \-

i ,nnia z wykrykiem , fabryki anioł­
ków*.

Śledztwo to wyka/e.

Of:ary.
Ceziw iernle  na rodzinę z 4-ch osób zł. 5

f i f j a  s k l e p u  o b u w i a  

Włbóy  sława Czapli lis kiego
u l.  D o t t J n i k a ń s k a  8  Fil ja  p i z y  Z a m k o w e j  4  

i A t l i l  ,% 54.feuiiŁl.ŁŁftlAAlLiAaAT*fiAAsi iŁ Ł K lk .4 ^ ^

W S P Ó L N Y  0
d iż y  po-ó j  z umeblo- /

U C Z N I  l ub K
"iiplę 6 - 1 0  d z te - |  

sięein dobrej 
z ;emi od V, 11 n ’ 

uczenie- orzyjmę 4 - 1 0  kim., pożądane
wati.em elektryczno- ru  mieszkanie z bn ynki, O terly  p'
ś c ą  dla spokojnego  całkuw tym utrzym a- sem ne Sosnowa t ż

mężczyzny może być n.em Opieka zspew m 1 M Kl i‘cz»ń ki 
z u t 'z> n .a r lem . m o ra  H |a ui*zamoż-

P ortow a Nr 23 m 24. nyoh u s l ę p s t w o . --------------------------------
Dowiedzieć się, Wit 

tebska 9
oglądać od 4 —6

— ix) P r z y c h w y c e n i e  z a w o ­
d o w e j  p r z y m jtn ic r k i .  Na poaod-  
etnku Lukeżty c t g ir a  strkży pogra­
nicznej przytrzymały w d n ‘U w c z o ­
rajszym w zaść Dworoliczki zaw o-  
c o w ą  pr/emymiczkę niejaką Szbchię  
Gabrjelę, w czasie gdy ostatnia ust- 
lokata p t2>krocz} ć granicę c c  Litwy z 
w ekszą tlcśc ą wódki.

Saiich ę, k óta stale trudni się 
przemylnictwetn w szelk iego  rodzaju 
spirytualji odestano do dysDOzycjt 
wlaoz odnośnych.

— < S y t rp a ty c z n a  żo n us ia*  Adam Ro- 
zewicz (zauł Bernardyński 9) z rm eidow al o 
sys tem atyc .nej kradzieży obuw ia  dokony­
wanej przez ic n e  Jego.

— W y r « d n a  i r a t k a  Dn. 17 b. m. na 
nl. Krakowskiej została zatrzymana bez Bia­
łego  n .ejeca zamieszkania Antanlna Zdano 
witz, która ns.łowiiła podrzucić sw ą pó łto ­
raroczną ( órkę.

— O s t ro ż n ie  z  t o w a rz y s z k a m i  p o ­
dróży . R. Julach muwej (Bon-fraterskn *2)

cWoicit osobowym Ino skradziono

Zakład K A M C T l L t c  M ck iew  
gorse tow y yiJL H flC I I L Cza N r 2 L  

O trzy m ano  n o w  modele pasów. 
Pasy gum ow e, lecznicze i specjalne 

dr. odm. stanu .
_Ob,!,s It fiKi we Iług przepisów lekarzy

■
E

W
e
p

« T  e c o r o l
Magistra 

A. Bukowskiego

fk
W
m
m

m

Zamiast TRANU
poleca się znany 
i oa lat wielu za­
lecany przez 
W P P . Lekarzy

Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmo- 
wany, stosuje się przy anemji,  ogólnym wyczerpaniu, chorobie angielskiej, 

S r r z td a ż  we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Uwaga: Żądać v ik o  z c z e r w o n y m  p o d p i s e m  „A. B u k o w s k i ” 

i m a r k ą  o c h r o n n ą —t r ó j k ą i  z e  s t a ty w e m  
W ystrzegać się naśladownictw.

Reg Min. Zdr. P ub l.  Nr 214.
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Komunikat o system ie R. Lossowa.
W obec ogólnego  zainteresowania pa. rolników 

nowoezpsnynr sy s t i  m e w  R. L o s s o t r a  z  L e s n ie w a
oraz i.cznych zapytań, otrzy ■ yw anyd i p rzez na- z ó i  ał 
techniczno rolni- zy rozpocz«llśin> drukowanie szczegó­
łowych danych, odnoszących się do tego arcyw ażuego 
Bydiemn, zaopatrujsc ar tykuły  l ic z "* a .  ilustracjami.

Majac na wzglfdzie ważność dla rolmków tego 
no w eg o  systemu 1 praw** roli, przy ktćrvm n a  naj t i -h 
szych z ienrach  oslęga się 43 q żyta lub po r a d  50 q 
jęczmieuia z hektara pros my we własnym interesie 
pp. rolników o term inowe zgłaszanie prenumerat nasze­
go czasopisma,

Czasopismo na--ze *£ N F R G J A* jest o rganem  
fachowym, posiadającym bogate  i rozuorodne działy.

Prenum erata  roczna (za 24 numery) wyr.csi 30 zł. 
z dostarczeniem do domu.

Adtes; Poznań, 3w. Marcin 74.
Rach. bież. w Banku Kwtlecki,  Potocki I S ka 

w Poznaniu.

0
0
0

&

0
“=

Potrzebna  Kore , „ n
rpondentka  ze # V ? zJJule R O * - *

.. .a jom ośc 4 j.ęzy. L e u n e r - s z o so -
ka polskiego i me., . wy’ )e 1 ________

mieckrego, znająca banlzo **7 - Doraźno,
steuografję Zgła z^ć w a ' ‘y , .w c ^ rn , s l a '  żank*. powiatu L'dz
srę: gariiarma Ignacego w / ' ,  pf7C kiego, 7>enii Nowo
Sżtraucha W ilno -  ^ ^ ' o n y  na  spiże

Zgnb’ouą dnia 1 
sierpni* 192 r. 
ks ążkę wojsko 

w ą  i a w i l td z k ą  N, IÓ2
--2 3  na imię 3ca‘nifffa 

wa Sankowskiego 
zam 'eszka łee o fi os.

g m in y  Ro*

Staro-Szla1 hiurna 6. daż w wa aztaiach A gródekiej u n ie w a ż n i*

Sznejlisa U ckiewicza 2

ekcji angielskiego 
udziela doświsd

0
« i

Posyukuje m iesz­
kania z 3 — 4 

czona nauczy- .P °koi rożądane  
c ie lsa  po drugoielnim v '*'sróa m  ejsca 
pebycle w A-neiji. Ad Łaska we _cfe, ty  skte

R m yn o w a n a  pra- 
eowniczka b iuro­
wa, b nauczy 

cielks, ppsznk ije za 
jęcia b u ro w eg o ,

B a
K

II

B
“

1 4

a
a
a

Szczepienie zapobiegawcze
przeciw szkarlatynie (P łon icy) codziennie od g. 4—0 pp.
W poradni Polskiego Zrzeszenia

Lekarzy Specjalistów

Mmkiew.cza 37  m i 7 r o w 'c ; G a-Jarska  1, względnie po,»dy
m.c-.ewicza m ' J iu ro  G aDowsk'ego, nauczycidk PosUda

Sub, Lekarz. m n z łk ę  i rysnnki or»z 
zn»jom -ść ,^zyka irisn 
cuskfepo. Zgadza się

Ml 87kmia o 4 —5 na wyjazd Ablno, ul- 
pokoja h z wy S ie rakowskiego 25

wejśc-e (,d Ciasnej. 
Dowiedzieć się między 

3 a 5 -  ą.

LAGA O  POMOC 
chora wdowa, 
zrozpaczona

różne rzeczy wartości 200 zł. Kradzieży do- 
fcorąłą sw aizysrka  pi drćży poszkodowanej.

— N i e p o r c i u m i e n i e  rod z in * i»  przy-  
c, y n ę  s a m o b ó js tw a .  Przy ul. Wileńskiej 
c t r nł  rię eS‘ nc,ą octową 18letui Paw eł Buj- 
ko (Koszykowa 12).

D esp,rara  pogotow ie ratunkowe od 
wiezie do  szpiiala zydowsk ego

Przyczyna samobójstwa nieporozumie- 
■ a rodsinne.

IIKlinika fił^nęirz^
Klinika Chirurgiczna U.S.B.

(na A m oko iu).

ul. Garbarska 3, 1 1 piętro lei 65Ł
Poradnia czynna od 9 rano do 7 wiecz.

r.
«
r
c
r

god-m i poszu­
kuję Oferty — Biuro 
Reklam owe St, Grai

m. 19.

f l f l B B B B  A um 'n is tra  ja

matka dwojga uczą- « eK,am° w '  =9
cy m  się dzieci, k ió .e  buwsk eg0 G s rb »rslca 1 \ Y / s lys‘kicb kŹórzT 
po p o w ro c e  ze szkoły ——  • ęj-t ■ dostatiają infor-
litr ralme me mają co _ m - i ; . . . . ' -  * . n,aC)-, 0 miejset
jeść n n a r y p r , , ” uje gubiony p a szp o r t  pobytu Mieczysława

<Slowa*

Wznawiają Drzyjęcia ch orych  w Klinice 
i w Drz v c h o d m  anta 21 w rz tśn ia  b. r

P la c ó w k a  P o l s k a  M e b lo w a ,  
Z a w a ł n a  15

Przyjmuje oostalunki, prz rjmuje meble 
do sprzedania. P o-iada  Salony bam bu­
sowe I machoniowe. Kreuensy i t  d. 
Proszę o laskiwe poparcie W-nej 

Kłijenteli.
Z poważaniem sługa Makowski,

Potrzebny do Rakowa
z ‘emi wileńskiej n a n c zy ce l  (ka) 
gimnazjalny polonista oraz nauczyciel 
łaciny i niemieckiego z pełnem i kwa- 
lifi.acjpmi. Zpło: zenia, Wilno, ul. 
Aniokol-ka 54A, dyrektor, godz, 3 —9

zagraniczny n* Kupscia ur. 3 V 1896 
imie n m m y  2 rodziców E dw arda  i | 

Szumańskiej nm e-  Jadwigi z d o n n  Win- 
ważnla się. czów, os 'a t*o w roku |

1923 zamieszkałego 
W Inie, uprasza sifl I

książkę o podanie iailormacjiZgubioną
wojukowę nay d o  Kol gjum E w a* 'I
imie Józefa  Ds- giel-cko Rei. w Wilnie | 

cewicza. roczaik 1895 al. Zawalna 11. 
kat. A art. połowa, 

uniew ażnia  się

Konkurs orkiestr o 
m istrzostwo D.O.K. 111.

Zgodnie z pianem powziętym, za­
kończenie k o rk u is u  orkiestr wojoko- 
wych o m is trzow stw o  D O K  111 w 
w 1926 r rozegrane zostało w nie- 
d z t c ę  12 go  września w Grodnie,.

Zwycięstw o odniósł nieduży lecz 
dobrze dobrany zespół 1 go  p. p. 
leg. z Wilna, pod kierownictwem 
kapt, Stefana Ś edz ńskiego. Z doby­
cie zaszczytnego stanowiska wcale 
nie było  łaiwe, albowiem, wszystkie 
trzy konkurujące orkiestry: — wyżej 
wspom niana 1 go  p p .  leg, z Wuna, 
41 p.o- z Suwałk, dod kierów n!ctwem 
kap. Piotra Butkiewicła oraz 77 p.p. 
z L oy, pod kierownictwem kap. Ja­
na W iltcsa— tak s.ę doaatnio  p rzed­
stawiły, że wybór byłby niezmiernie 
trudny i tylko bardzo drcblazgawa 
ocena i skrupulatne odpowiedzi na 
poszczególne pytania kwestjonarjusza 
jak: repertuar, zestrój, tempo, rytmika, 
dynamika, irteroretacja I dyrekcja— 
poz.waiary sformułować bardziej ao- 
kładne orzeczenie, g d ;ż  każdy w sp ó ł­
zawodnik wykazał wielk.e piusy, 
często w tejże rubryce kwestjonar- 
usza, co i jego prztciwnik. Najwię­
cej z b l i o r e  w poszcz‘.gó 'nych pun 
krach kwestjonarjusza, były no tow a­
li ?, cotyczące I go  p. p leg. oraz

77 p p. ł do o s fatniej chwili, w  cza- 
s e  poorachowywania, niepodobna 
było orzec— komu wypadnie w u- 
dziale— prei wszeństwo.

Z nieznanych mi bliżej pow odów  
(formalnych, jak się zdaje), orkiestra 
(6 p.p. z G rodna g rała poza kon 

kursem, pod kierownictwem kapm. 
P.otra Łukasiew.cza, nie osiągając 
wszakże ilości punktów, zdobytych 
przez orkies* y konkursow e

Cały przebieg koncertu konkui s o ­
wę 5o z w e ik iem  zainteresowaniem 
śledziła publiczność, szczelnie zapeł­
niająca s„Ię Teatru Miejskiego, da 
rząc życzliwemi oklaskami w szyst­
kich wykonawców.

Na zakończenie uroczystości, gre- 
mjum „|itry“, z D ow ódcą  O. K. 111. 
gener. Dzierżanowskim na czele, 
weszło na scenę i po  ogłoszemu 
wyników konkursu przez niżej pod­
pisanego, jako przewodniczącego, 
przv grorrk  ch okLskach, wręczył 
gen. Dzierżanowski osobiście kapir. 
Slefanowi Siedz,ńskteir.u, dyrygento­
wi orkiestry 1 go  p.p. leg., dvplom 
na m istrzostwo- D O K  III. Drugie 
miejsce zejęła orkiestra 77 p p.

Korzystając z prześlicznej pogody, 
w celu Udostępnienia jaknajszerszym 
warstwe-m społeczeństwa g rodz ień­
skiego przyiemności, wynikającej z 
pooytu cz tertch orkiestr wojskowych 
naraz, urządzono przfchadzFę po

głównych ulicach—od teatru do Fary 
i z powrotem, — w czasie której 
wspólnie (około 100 muzyków) w y­
konano w obecności niezliczonjch 
tłumów, k'lka popularnycłi marszów 
wojskowych.

Całk e n  rzeczowe rozparryw. anie 
wymków, otrzymanych na Konkursach 
w ciągu lal czterech, skłania s tan o w ­
czo do  optymistycznego poglądu na 
korzyść i celowość takich konkursó v. 
Bezpośrednią korzyścią jest coraz 
wyższy, z roku na rok wzmagający 
się poz'om  artystyczny tych że o r ­
kiestr i jeżeli nie zawsze orkiestra, 
premjerowana w jednym roku, otrzy­
muje z n o n u  pierwsze miejsce w n a ­
stępnym, nie oznacza to wcale no- 
gorszenia jej rzeczywistej w?rtoś ’, 
lecz dowodzi jeszcze większych p» - 
s tępów , osiągniętych przez w spółza­
wodników. Pcśrednir, zaś korzyścią 
dla kraju cełego ipst coraz wzrastają­
cy zastęp wykwalifikowanych muzy­
ków na dętych instrumentach, tak 
niezbędnych w każdej orkiestrze sym ­
fonicznej, nre mające, innego źiodła 
do skomoleiowania swych zespołów, 
jak tylko pośród wybitniejszych mu 
zyków woj-kow ych. W obec dość 
jeszcze powolnego,lecz stałego rozwoju 
muzyki symfonicznej w Polsce, wzra- 
stapie coraz liczniejszych kadiów  
prawdziwie dobrych muzyków na 
instrumentach dętych staje się obja­

wem ze wszech miar pożądanym czenie ma też i sposób  dyrygowania.
Doświadczenia, nabyte na kon- Rówme nieprzyjemne czyni wrażenie 

kursach w  czasie których miałpm obojęlna i sztywna, jakby autnma 
zaszczyt przewodmezyć gronu sę- tyczna, dyrekcja jak i nadmiar, i le  
d- ów, zniewalają mię do wniosków, opanow anych ruchów, odwracających 
wysnutych z rozmów koleżeńskich i uw agę słuchacza od muzyki w stro- 
mogących znaleźć uwzględn enie przy nę osoby kapelmistrza. 
ur>ądzeniu "onkursów  p rzvszłyrh. Nijkonieczniejszą wszakże rzec/ą  
C  ęsto dość bvwa nieodpowiednio pow inna bvć zasada gromadzenia 
dobrany repertuar, jak nprz. przekłady sądu konkursow ego z rzeczoznawców 
utw orów  Szopena, taK specyficzrie cywilnych, najiu  ełniej bez udziału 
fortepianowych, tracących cały u rok  kapelmistrzów w ojs<owyrb, stających 
właściwy, naw et w przeróbce na or- do konkursu w jakiej bądź innej 
kiesłrę dętą (chyba z wyjątk em je- gruoie, a na*wet mieszkających tylko 
dynego u tw oru  — poloneza A-dur) w jednem mieście z konku n t t m i ,  
naj upełnicj niemożliwych Dobiera dia umknięcia choćby najm.iiejszrgo 
jąc progtam  kot kursowy, trzeba s.ę podejrzenia jakiegoś wpływu wzęie
poważnie zastanowić, aby me wybte 
rać sztuki najzupełniej dla in s trum en■ 
tów  dętych niestosownych, Jednem z 
pospolitszych zjawisk jest n.edopil- 
now anie  przez dyregentów należyte­
g o  tempa. Zarów no rozciąganie, jak

dów  zawodowych, lub życzliwości 
c?-v niechęci osobistej, na bezstron- 
n. ść sądu.

D c m  Ż ołn ierski w G rodnie.
N ezw yk łą  ruchMwością zaznacza

i nadm ierne przyŚDfeszenie tempa u- się garn izon  g ro d z 'fń sk i  w kierunku
tw orów , o ustalonej tradycj-, znajo­
mość czego obowiązuje każdego mu 
zvka, ? zwłaszcza dyrygenta, nie prze

podniesienia kultury pośród żołnierzy. 
Troskliwą op-eką, pracę tą otaczał 
gen. Beroecki, a z n tm niejs/ą  życzli-

chod ;i  bezkarnie na konkursach Nie- wc-ścią DODiera ią obecny dow ódca 
jednokrotnie daje się zauważyć mniej O. K II1 gen. Dzierżanowski.
sze, lub większe niedokładności ryt 
mik», blade atccentowanie i małe u ro ­
zmaicenie dynamiki, co razem spo 
w oduje  pewną bezbarwność wyko­
nania, nużącego a wą szarzyzną, mo-

W zorowo pzowadzony „D om  Ż o ł ­
nierski*, oprócz wybornie urządzo­
nych klas dokształcających i czytelni, 
mieści w swych murach dość o b sze r ­
ną salę w idow iskow ą na p«ręset

r.oionją i sztywnością Niemałe z n a -0 sób Na scenfe, uposażonej w dość

zasobną dekoratowme, rekwizytornię 
i doskonale utrzymaną kostjumemlę, 
bywają dla żołnierzy pokszy k in o w e j  
a w dnie św*ąłeczpe i o rz e a ś w ą ie c '  
ne, tłumn e nawiedzane przez żoł­
nierzy i publiczność miejską, pi ed- 
.s'awienia teatralne. Siły wykonawcze 
składają się z am atorów i amatorek 
z of cerskiego grona towarzyskiego, 
o sób  cywilnych oraz zdolniejszych 
żołnierzy. W szystko się wykonywa 
własttemi środKami i siłami, P raw dzi­
wy «smrltus moens» teatru żołn.ers- 
kiego jest kapitan Adsm Kowalski^ 
bardzo zdolny aktor, sprawny reżyser 
i kompozytor muypczny—faatastycz- 
nej operetki w 3 ch aktach -Jego  
Kró!ewsko leguńska M ość11 treść któ 
rej—opiewająca przygody zuchow ate­
g o  legjonisty i jego przyjaciela m eao- 
rajdy— wybornie się nadaje do re­
pertuaru takiego teatru W udatnie 
ułożonej, przyjemnie melodyjnej, b e z ­
pretensjonalnej iius racji muzycznej 
odznaczyła s*ę ładnym, zasługującym 
na pow ażną naukę, głosem wyko­
nawczyni roli królewny. Sam autor z  
pow odzeniem  wystąpił w  roli ty tu ­
łowej, dzitime w spom agany przez 
kapitana Petuckicgo, który dzi-rżył 
barutę dyrygencką. Starant wykonanie 
cał ści, urozmaiconej śpiewami i tań ­
cami, pozostaw iło  miłe wspomnienia 
i było hucznie oklaskiwane

M ichał Juzefowicz.
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